
RAFINERIA ROPY NAFTOWEJ w Gliniku Mariam- 
polskim zniszczona przez okupanta w /S.J4 calllawicie 
odbudowana w r. 1946, w Planie 6-letnim podwoi gno
ją produkcję.

Na zdjęciu: fragment rafinerii.

Miliony złotych 
oszczędności 

wygospodarują 
załogi cukrowni 
WARSZAWA. PAP. — Na 

bdbywających się obecnie na- ’ 
radach przedkampanijnych za 
logi wielu cukrowni obok skła
dania meldunków o gotowości 
zakładów do rozpoczęcia pro
dukcji — podejmują zobowią
zania mające na celu wygospo 
darowanie wielomilionowych 
oszczędności, podwyższenie pro 
dukcji i skrócenie okresu kam 
panii.

Pierwsze tony stali 
popłynęły z trzeciego martena 
nowej stalowni huty »€zęstochowa«

CZĘSTOCHOWA (PAP). Przysłowiowe jest już tempo 
pracy budowniczych jednej z najpotężniejszych budowli na
szej socjalistycznej 6-latki —nowej huty „Częstochowa". Z 
zapałem i entuzjazmem budują oni ten wielki kombinat 
hutniczy. Każd^ dzień przynosi im nowe sukcesy, nowe 
zwycięstwa.
W dniu 26 bm. na 34 dni 

przed zaplanowanym termi
nem, z trzeciego mr.rtena no
wej stalowni popłynęły pierw 
sze t;ny stali.

Nowy wielki agregat wy
twórczy włączył sie do po
kojowe) gospodarki naszej 
ludowej Ojczyzny.
Dwa miesiące ofiarnej 1 peł 

nej wysiłku pracy przy budo

wie nowego wspaniałego agre 
gatu — to bojowy szlak wiel
kich triumfów dzielnej załogi, 
to dziesiątki radosnych mel
dunków o przedterminowej re 
alizacji zadań, mówiących o 
gorącym oddaniu polskiej kia 
sy robotniczej sprawie poko
jowego budownictwa.

Nowy piec martenowrski, 
to dzieło dziesiątków bry-

Depesza przewodniczącego 
Prezydium Bułgarskiego 
Zgromadzenia Narodowego 

Georgija Damianowa 
do Prezydenta RP iow. Bieruta 

no
JEGO EKSCELENCJI PANA BOLESŁAWA BIERUTA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

„ WARSZAWA

Proszę przyjąć Panie Prezydencie, najserdeczniej
sze podziękowanie w imieniu Prezydium Zgromadzeni* 
Narodowego Ludowej Republiki Bułgarii i moim włas
nym za życzenia wyrażone narodowi bułgarskiemu i 
mnie osobiście z okazji naszego Święta Narodowego.

Krocząc drogą towarzysza Georgija Dymitrowa, 
pod kierownictwem Partii Komunistycznej, naród Buł
garii zdecydowanie buduje podstawy socjalizmu przy 
bratniej pomocy wielkiego Związku Radzieckiego 1 kra 
jów demokracji ludowej.

Naród bułgarski wraz z miłującym pokój narodem 
polskim trwać będzie nieugięcie w obozie pokoju z 
wielkim Związkiem Radzieckim i Chorążym Pokoju 
towarzyszem Stalinem na czele, przeciw wszelkim pró
bom rozpętania nowej wojny przez anglo amerykań
skich imperialistów 1 ich agentów: klikę titowską, 
greckich mónarcho-fasizystów i tureckich reakcjonistów.

GEORGIJ DAMIANÓW 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

Uwaga, wykładowcy 
kursów partyjnych 

U stopnia
W związku z rozpo

częciem nowego roku 
szkolenia partyjnego 
w piątek, dnia 28 wrze 
śnia br. o godz. 19.30 
w programie pier
wszym, rozpoczyna 
się cykl audycji radio 
wych zawierających 
wskazówki, jak prowa 
dzić zajęcia na kur
sach.

Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza 
Komitet Centralny 
Wydział Szkolenia 

Partyjnego

gad mularskich, monter
skich, elektrycznych i wod
nych, współzawodniczących 
ze sobą o jak najlepsie wy
niki.
Wspaniały sukces odnieśli 

m. inn. robotnicy brygady 
ziemnobetonowej Jana Dą
browskiego, wykonując przy 
wykopie kanału lejniczego 
328 proc, normy.

Brygada Emila Matuszkl 
wykonała montaż urządzeń 
sterowniczych tzw. Cimerman 
na w rekordowym czasie 3 i 
pół dnia.

Na 4 dni przed terminem za 
kończyły układanie rurocią
gów zespoły robocze Kowal
czyka 1 Włodarza. O 3 dni 
skróciła instalacje urządzeń 
pomiarowych, czadnic i pie
ca brygada elektromonterska.

Na 15 dni przed planowa
nym terminem wykonano ka 
nał dymowy nr 3. Przodowały 
tu brygady muraskle Jana 
Grzebieniarza, Józefa Kubali, 
Piotra Hudego, Zygmunta Pa 
luszkiewicza 1 Władysława 
Szymczyńskiego.

Przy budowie pomostów ple 
cowych, suwnicy wsadowej o- 
raz odpylników 1 gazociągów 
nowego pieca wyróżnili się 
dzielni, znani już w całym 
kraju, monterzy „Mostostalu": 
Emil Treptak, Paweł Mleczko, 
Franciszek Smolarczyk, Wa
cław Wolniaczek 1 Jan Dy- 
jankiewicz.

O kilkanaście dni przed ter 
minem oddana została do u- 
żytku nowa wspaniała suw
nica letnicza, przy której pra 
cowała brygada doświadczone 
go montera Józefa Kuca. Na 
tablicy wyników tej brygady 
widniała stale cyfra: 200 proc, 
normy.

Pierwszą zmianę roboczą , 
przy nowym agregacie objął 
długoletni robotnik huty „Czę 
stochowa". doświadczony wy- 
tapiacz Feliks Bracik. W in
nych zmianach piec obsługi
wać będą wytapiacze Michał 
Cendera oraz młodzieżowy 
przodownik pracy Stanisław 
Szeluga.

Robetnicy rolni okręgu koszalińskiego PGR 
pomyślnie realizują 

plany akcji siewnej i wykopkowej
W gospodartwach PGR okrę 

gu koszalińskiego rozwinęło 
się wśród robotników rol
nych współzawodnictwo w ak 
cji siewnej. Wiele zespołów 
PGR ukończyło już orki je
sienne pod zasiew. ,

W PGR-ach okręgu kosza
lińskiego w proc, wykona
no już orki. Obecnie w całej 
pełni trwa zasiew ozimin. Z 
ogólnego areału zasiewu zbóż 
48 proc, powierzchni obsiano 
żytem i 35 proc, pszenicą.

Do przodujących zespołów 
należy. PGR Biesiekierz w 
pow. koszalińskim, który wy
konał w dniu 24 września br. 
w 100 proc, akcje siewną oraz 
zespół PGR Świdwin (pow. 
Białogard), który całkowicie 
zakończył ąiewy zbóż ozimych 
w dniu 25 bm.

W pozostałych państwo
wych gospodarstwach rol
nych akcja siewna jest na u-

kończeniu. Np. Zespół PGR 
Sławieńsko (pow. Białogard) 
wykonał dotychczas 80 proc, 
planu siewów jesiennych, zaś 
Zespół PGR Mścice w pow. 
koszalińskim zrealizował plan 
akcii siewnej w 78 proc.

W zespołach PGR okręgu 
koszalińskiego rozpoczęły się 
również wykopki. Ogółem w 
okręgu wykonano dotychczas 
12 proc, planu wykopków 
ziemniaków.

W akcji tej przoduje Zespól 
PGR K^rścino (pow. Koło
brzeg). Robotnicy tego zespo
łu wykopali już 25 proc, ogól 
nego areału ziemniaków. W 
Zespole PGR Osieki i Zespo
le PGR Ramlewo w pow. ko
szalińskim ogółem wykonano 
dotychczas 20 proc, planu wy 
kooków.

W ciągu ostatnich dni nasi
lenie prac wykopkowych 
znacznie wzrosło.

Z terenu 
całego województwa

meldują:
CHŁOPI POWIATU SŁUPSKIEGO WYKONALI PLAN 

KONTRAKTACJI RZEPAKU
Kontraktacje rzepaku ozimego na bieżący’' rek w 

pow. słupskim wykonano w, 100 proc. Dobre wyniki 
uzyskane w kontraktacji rzepaku zawdzięczać należy 
przede wszystkim dobrej pracy kierowników grup pro
ducentów. którzy wyjaśnili wszystkim chłopom znacze
nie uprawy tej rośliny dla przemysłu i korzyści, jakie 
daje jej plantacja chłopom.

PRACOWNICY GS W ŚWIDWINIE ZOBOWIĄZALI 
SIĘ WYKONAĆ PLAN SKUPU ZIEMNIAKÓW W 110 

PROCENTACH
Pracownicy punktu skunu GS Świdwin w pow. bia- 

łogardzkim: Edward Niedźwiedzki, Józef Starzyński, 
Julia Miszkiel. Zygmunt Wylczyński i Janina Wikliń- 
ska w odpowiedzi -na wezwanie GS Kurowo i PZGS 
Wieluń podjęli współzawodnictwo w jesiennej akcji 
skupu ziemniaków. Zobowiązali się oni plan skupu 
ziemniaków na rok bieżący wykonać w 110 proc, do 
dnia 10 listopada bieżącego roku, czyli 20 dni przed ter
minem.

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" w Białogardzie w dniu 18 września br. 
wykonał już roczny plan skupu sianą.

Każdy zakład produkcyjny 
musi wykonać plan 

na rok 1951

PLAN na pierwsze półrocze 1951 roku wykonaliś
my pomyślnie w 102 procentach. Wartość produk
cji przemysłu wzrosła w II kwartale br. w porów 

naniu z drugim kwartałem ub. roku o około 29 proc.
Zało-ri naszych zakładów przemysłowych walczą 

stale o wykonanie i przekroczenie planów produkcyj
nych, zdając sobie sprawę, te plan gospodarczy — Jest 
prawem.

Pomyślnie toczyła się w pierwszym półroczu wal
ka o plan również w hutnictwie. Szereg hut — po reali
zacji planu I półrocza, w dalszynw ciągu wykonuje 1 
przekracza wysokie zadania produkcyjne.

Ale w kilku hutach — po osiągnięciach pierwszego 
półrocza — nastapiła demobilizacja kierownictwa gos
podarczego, komitetów partyjnych 1 rad zakładowych, 
co spowodowało obniżkę intensywności ich pracy w 
lipcu i sierpniu br.

Skąd ta demobilizacja? Skąd to karygodne tolero
wanie naruszeń dyscypliny technologicznej I dyscypliny 
pracy w niektórych naszych zakładach przemysłowych?

Wszystko wskazuje na to, że ten liberalizm, ten 
oportunizm wyrósł na gruncie samozadowolenia z osią
gniętych uprzednio sukcesów. A tam, gdzie zjawia się 
nastrój samozadowolenia, tam nieuchronnie następuje 
spadek rewolucyjnej czujności 1 stępienie ofensywno- 
ści w walce o zadania państwowe.

TOWARZYSZ STALIN uczy:
„Nasze plany, to nie są plany — prognozy nie 

plany — domysły, lecz plany — DYREKTYWY, 
które są OBOWIĄZUJĄCE dla organów kierowni
czych...".
Zamiast szukać źródeł niewykonywania planu w 

słabościach własnej pracy — zarówno kierownictwo 
tych hut i zakładów, jak I komitety partyjne I rady 
zakładowe szukały tak zwanych przyczyn „obiektyw
nych" i w ten sposób z góry rozgrzeszały się z wła
snych błędów.

Tymi „obiektywnymi" przyczynami miały być trud 
ności w zaopatrzeniu na rynku mięsnym.

Czyż takie stanowisko nie jest wyrazem cofania 
się przed trudnościami?

Istotną przyczyną niewykonania planu byj^y nie 
trudności w zaopatrzeniu, które nie powinny mleć w 
żadnym wypadku wpływu na sprawy produkcji. Istotną 
przyczyną była słabość pracy masowo • politycznej 
wśród załóg tych hut.

Istotną przyczyną była demobilizacja kierownictwa 
tych hut i zakładów, nie wywiązywanie się z obowiąz
ków przez dozór techniczny i administrację, co dopro
wadziło do licznych faktów niedbalstwa i naruszania 
dyscypliny technologicznej, do przewlekłości remontów.

Cechą właściwą działacza gospodarczego, partyjne
go i związkowego naszego Ludowego Państwa jest to, 
że stawia on zdecydowanie czoło trudnościom, na jakie 
napotykamy na drodze naszego budownictwa, że bojo
wo, z głęboką wiarą w masy I w oparciu o masy mo
bilizuje swój aparat, swoją organizację i załogę do 
wzmożonego wysiłku, aby maksymalnie przyczynić się 
do przełamania przeszkód, aby zawsze i na każdym 
odcinku wykonać plan.

Stoimy u progu ostatniego kwartału 1951 roku — 
drugiego roku Sześciolatki. Centralnym zagadnieniem 
jest: walka o dalsze podniesienie tempa produkcji w 
całym naszym przemyśle, kolejnictwie — w całej naszej 
gospodarce narodowej.

Tysiące zakładów pracy dają przykład dobrej, ofiar 
nej pracy, bojowej gotowości walki o te zadania.

Odważnie ujawniając swoje błędy i słabości, mobi
lizując się do walki o ich przezwyciężenie, muszą od
robić wszystkie zaniedbania ostatnich dwóch miesięcy 
te huty i zakłady, które obniżyły wydajność, które nie 
wykonały planów na lipiec 1 sierpień br. — tak, aby w 
całości wykonać plan roczny.

Trzeba przełamywać wszelkie nastroje demobiliza
cji, niedbalstwa, wszelkie objawy naruszenia dyscypliny 
pracy, rozwijać współzawodnictwo, zaostrzyć kontrolę 
wykonania uchwał, kontrolę przestrzegania reżimu 
technologicznego.

Szerzej rozwijać polityczną pracę uświadamiającą 
I zacieśniać więź z załogą, uporczywiej usuwać zanied
bania w trosce o codzienne sprawy robotników, bojo
wo w oparciu o cały kolektyw zakładu, przełamywać 
niedociągnięcia i braki w gospodarce przedsiębior
stwa, stale i wciąż szukać nowych rezerw produkcyj
nych — oto droga do zwycięskiej walki o pełne wyko
nanie planu realizacji przez każdy zakład.

Rok 1951 — to drugi rok realizacji naszego wiel
kiego planu socjalistycznego uprzemysłowienia Polski, 
stworzenia trwałych podstaw Polski Socjalistycznej, sil 
nej, bogatej — Polski Dobrobytu. To druył rok realiza
cji Planu 6-letniego, który wzmacnia nasze bezpieczeń
stwo i nasz wkład w walkę o pokój.

Świadomość tego jest potężną silą, która uzbraja 
do walki o nowe i nowe oslągnłęcii naszego budownic
twa. Świadomość tego —to surowy nakaz bezlitosnej 
walki z wszelkimi przejawami bcztrcrl-.l i samouspoko- 
jenia — walki o plan co dzień, co godzina.

(TRYBUNA LUDU)

Do Pekinu wyjechała delegacja polska 
na uroczystości obchodu II rocznicy 
powstania Chińskiej Republiki Ludowej

WARSZAWA (PAP). Dnia
26 bm. odleciała do Pekinu

pod przewodnictwem Jerzego 
Putramenta, wićeprzewodniczą 
cego Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, delegacja polska 
na obchód drugiej rocznicy po 

wstania Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W skład delegacji wchodzą: 
Stanisław Stachowicz — prze
wodniczący Żarz. Gł. Zw. Ko
lejarzy, Tadeusz Wieczorek — 
sekretarz Żarz. Gł. ZMP, Leon 
Korga — wiceprzewodniczący 
Żarz. Gł. ZSCh Maria Wi- 
niarz — przewodnicząca Żarz. 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet.

Delegację żegnali: wiceprze 
wodniczący CRZZ — A. Bur
ski, zastępca kierownika Wy
działu Zagranicznego KC 
PZPR — W. Góralski, naczel
nik Samodzielnego Wydziału 

Wschpdniego MSZ — E. Siu 
czański i przedstawiciele or
ganizacji społecznych.

Na lotnisku obecny był am
basador Chińskiej Republiki 
Ludowej w Warszawie Peng 
Ming—chih. .



O chełpliwej mowie Trumana
wygłoszonej z okazji »Dnia Konstytucji« amerykańskiej

Artykuł »PRAWDY«

XXI tom dzieł Lenina2’
te 9/10 ludności pod względem 
ekonomicznym 1 politycznym, 
ale również demoralizuje ją, 
p<nlża, hańbi, prostytuuje, u- 
cząc ucisku obcych narodów, 
ucząc osłaniania swej hańby 
obłudnymi, rzekomo patrio
tycznymi frazesami" (str. 97— 
98).

Piękne i głębokie myśli Le
nina o patriotyźmie i dumie 
narodowej sa nam szczególnie 
bliskie dzisiaj, gdy w wyniku 
zwycięstwa władzy ludowej 
w naszej Ojczyźnie rośnie i po 
głębia sie w szerokich masach 
uczucie dumv zarówno z bo
haterskich tradycji polskiej 
klasy robotniczej, jak i naj
lepszych tradycji Dolskiej na
uki. kultury i sztuki. Rozwi
ja sie patriotyczny czyn ludu 
polskiego, który dumny jest 
z tego, że w ofiarnym i boha
terskim trudzie mnoży, mate
rialne 1 duchowe wartości na
szego narodu i wzmaga jedno 
cześnie siły międzynarodowe
go obozu Dokoju i postenu.

Nauki Lenina o patriotyz
mie uzbrajają nas do walki 
ze sługusami imperializmu, z 
niedobitkami rodzimej reakcji, 
ze szpiegami i dywersantami, 
którzy — jak to wykazał nie
dawny proces szpiegowsko-dy 
wersyjnej bandy Tatara, 
Kirchmayera 1 innych — w 
imię swych ciasnych, egoi
stycznych, klasowych intsr*-

dowców i 13 różnych innych 
okrętów oraz uszkodzono 3 
kontrtorpedowce nieprzyja
cielskie. Zestrzelono 270 sa 
molotów nieprzyjaciela.

Sukcesy komunistów 
w wyborach 

uzupełniających 
we Francji

PARYŻ. PAP. — W uzupeł
niających wyborach miejskich 
w Urvilles (departament Ais- 
ne) dwa wakuj ące mandaty 
zdobyli komuniści.

W Carąutranne (departa
ment Var) w uzupełniających 
wyborach miejskich komuni
ści zdobyli 8 wakujących man 
datów. które uprzednio posia
dali socjaliści.

W Guesnain (departamwt* 
Nord) komuniści zdobyli oba 
wakujące mandaty w radzie 
miejskiej. Na komunistów pad 
to 78 proc, głosów.

ziemi, kolejami i bankami. 
Czemuż to jednak (czemu pa
nie Truman?) ze wszystkich 
tych praw korzystają tylko 
Morganowie 1 Rockefellerowie, 
du Pontowie 1 Harrimanowie, 
którzy nieźle sie urządzili i 
których wszechwładzy nie sta 
wia się żadnych przeszkód? 
A czemu to robotnicy 1 farmę 
rzy (czemu panie Truman?) 
zmuszeni są oddawać się w 
najemną niewolę kapitalistom, 
gnieździć się w ruderach i le
piankach, żyć o głodzie., płacić 
podatki ponad swą siłę, kupo
wać towary po wysokich ce
nach i nie śmią nawet upom
nieć się o swe prawo do ty
cia godnego człowieka, w oba 
wie przed represjami policyj
nymi?

Konstytucja amerykańska u- 
torowała drogę i ugruntowała 
potęgę kapitału, władzę wyży 
skiwaczy nad wyzyskiwanymi 
— na tym polega jej istota. 

,Co się zaś tyczy ludzi pracy, 
robotników, farmerów, urzęd
ników, inteligencji — słowa 
konstytucji amerykańskiej o 
prawach i dobrodziejstwach 
wolności tracą coraz bardziej 
swój sens, ponieważ w społe
czeństwie kapitalistycznym 
nie ma i być nie może rzeczy
wistej równości.

W samej rzeczy, jakże może 
Istnieć rzeczywista równość 
między kapitalistą a robotni
kiem, między obszarnikiem a 
chłopem, jeżeli pierwsi mają 
bogactwo i znaczenie politycz
ne w społeczeństwie, a drudzy 
pozbawieni są tego i tamtego, 
jeżeli pierwsi są wyzyskiwa
czami,a drudzy — wyzyskiwa
nymi.

Zwykli obywatele amerykań 
scy uzależnieni są całkowicie 
od swych panów, a przede 
wszystkim od tej „garstki 
uprzywilejowanych", która wy 
chwała „amerykański styl ży- 
cia“ i zapewnia, że jej władza 
jest właśnie władzą „Amery
ki"; dziesiątki milionów Ame
rykanów musi zginać kark i 
żyć w nędzy, ażeby pomnażać 
bogactwa i przywileje arysto
kracji kapitalistycznej, inaczej 
bowiem czeka ich głód i bez
robocie, inaczej tracą oni moż 
ność dalszej, nędznej nawet we 
getacji. Bezrobocie — to strasz 
liwa klęska nie tylko dla tych, 
którzy utracili pracę. Godzi 
ona również w pracujących, 
przypominając im. że w każ
dej chwili mogą być wyrzuce
ni za burtę i że wobec tego 
muszą być pokorni. Ci nawet, 
którzy dzisiaj pracują, nie są 
pewni, że będą pracowali ju
tro, mogą utracić pracę i śród 
ki utrzymania, jeśli spodoba 
się to ich panom.

Pod osłoną konstytucji ame
rykańskiej garstka monopoli
stów, otrzymująca miliardowe 
zyski, doprowadziła gospodar
kę narodową USA do takiego 
stanu, że nie możeJjuż ona ist
nieć 1 rozwijać się jako gospo
darka pokojowa: utrzymuje się 
ona dzięki zamówieniom rządo 
wym dla rozdętego przemysłu 
wojennego i w ten sposób od
racza się na pewien czas nie
uchronny kryzys ekonomiczny OMAWIANY tom dzieł

Lenina zawiera piękny 
artykuł „O dumie nar o 

dowej Wielkorusów". Lenin 
podkreśla w nim, że Obszami 
cy i kapitaliści obłudnie wy
suwają hasła miłości i obro
ny ojczyzny, „Mówią, rozpra
wiają, krzyczą o narodowości, 
o ojczyźnie, (str. 95), a w rze
czywistości oszukują masy, o- 
grablają różne kraje I zarabia 
ją na zbrojeniach olbrzymie 
sumy. W przeciwieństwie do 
obszarników i kapitalistów 
lud żywi prawdziwą, gorącą 
miłość ojczyzny".

„Kochamy sw’ój język i swo 
ją ojczyznę, pracujemy naj
więcej nad tym. aby jej masy 
pracujące ftj. 9/10 Jej ludno
ści) podnieść do poziomu świa 
domych demokratów I socja
listów. Nas boli najbardziej, 
kiedy widzimy I czujemy, jak 
carscy kaci, szlachta I kapita
liści dopuszczała się gwałtów 
na naszej pięknej ojczyźnie, 
uciskają Ja i znęcają się nad 
nła", (str. 96).

Miłość ojczyzny jest praw
dziwa. gdy towarzyszy jej nie 
nawiść do ciemięzców i wyzy
skiwaczy. Lenin pisze: „...Wlel 
korusł nie mogą „bronić oj
czyzny" inaczej niż pragnąc 
klęski caratu w każdej woj
nie Jako najmniejszego zła dla 
9/10 ludności Wielkorosjł. ca
rat bowiem nie tylKo ocśak*

poezynku, do oświaty, do za
bezpieczenia bytu na starość. 

Nawet wrogowie Związku Ra 
dzieckiego zmuszeni są przy
znać, że stopa życiowa naro
du radzieckiego nieustannie się 
podnosi wraz ze wzrostem wy 
dajności wolnej pracy, wraz 
ze wzrostem urodzajności 
pól. Planowa, nieznają- 
ca _ kryzysów gospodarka 
socjalistyczna rozwija się w 
tempie, jakiego nie zna świat 
kapitalizmu. Socjalistyczny sy 
stem gospodarki wykazał swą 
bezsporną wyższość nad syste 
mem kapitalistycznym.

W konstytucji radzieckiej 
znalazła wyraz jedna z wiel
kich zdobyczy socjalizmu — 
równouprawnienie narodów I 
ras, brak jakiejkolwiek dyskry 
minacjt niewzruszona przy
jaźń wolnych narodów. Kon
stytucja nasza wychodzi z za
łożenia, że wszystkie narody i 
rasy, niezależnie od ich daw
nej i obecnej sytuacji, niezależ 
nie od ich siły lub słabości, po 
winny cieszyć się jednakowy
mi prawami we wszystkich 
dziedzinach gospodarczego, so
cjalnego. państwowego i kul
turalnego życia społeczeństwa.

Nie do kapitalistów, lecz do 
robotników, chłopów i inteli
gencji należy prasa w naszym 
kraju. Nikt więc nie może za
głuszyć głosu ludu. Wolność 
słowa i prasy znajduje wyraz 
w rozwoju wolnej krytyki bez 
względu na osobę. Całemu nBro 
rodowi otwarto dostęp do śred 
niego 1 wyższego wykształce
nia. Nauka rozwija się w wa
runkach swobodnych dyskusji, 
literatura i sztuka — w warun 
kach swobodnej twórczości.

Konstytucja radziec- 
jest jedyną na świecle 
konstytucją — w całej 
pełni demokratyczną. Jeśli de

mokracja w USA jest demo
kracją dla bogatych, demokra 
cją dla wyzyskiwaczy, to de
mokracja w ZSRR jest demo
kracją dla mas pracujących, 
tj! demokracją dla ludu.' Wy
bierając organa władzy pań
stwowej, naród radziecki wyra 
ża swą nieskrępowaną wolę 
darząc niezmiennie zaufaniem 
swój Rząd Radziecki, swoją 
partię komunistyczną. Jedność 
moralno-fx>lityczna społeczeń
stwa radzieckiego, niewzruszo
na przyjaźń narodów ZSRR, 
patriotyzm radziecki oto, co 
charakteryzuje konstytucję ra
dziecką, radziecki styl życia.

Takie są wyniki Konstytucji 
radzieckiej, która zapewniła 
prawdziwą demokrację i wol
ną pracę całemu narodowi, u- 
wolniła naród od wyzysku 1 
nędzy, zlikwidowała bezrobo
cie, utorowała narodowi dro
gę do dobrobytu i szczęścia. 
W Związku Radzieckim wszy-

nej, rzucono już setki tysięcy 
Amerykanów na terytorium 
oddalone o kilka tysięcy kilo
metrów od ich ojczystego kra
ju, by przelewać tam krew 
gwoli realizacji agresywnych 
planów Wall Street.

Nawiasem mówiąc, Truman 
rozpoczynając wojnę w Korei, 
nie zapytał choćby pro forma 
o zgodę kongresu, jakkolwiek 
w myśl konstytucji amerykań 
skiej obowiązany był to uczy
nić. Takie wyniki nie mogą 
być ozdobą konstytucji ame
rykańskiej.

Mówiąc o konstytucji ame
rykańskiej i pragnąc dogo

dzić amerykańskiej plutokra- 
cji, Truman chełpił się bez 
miary, ale zapomniał przy 
tym o narodzie amerykańskim. 
Bez względu na przechwałki 
pana Trumana w narodzie 
amerykańskim dojrzewa coraz 
bardziej myśl o nowej, istotnie 
demokratycznej, istotnie naro 
dowej konstytucji.

INNE zupełnie wyniki 
dała narodowi radziec
kiemu jego Konstytucja, 

Konstytucja socjalizmu.
Konstytucja radziecką opar

ła na niewzruszonych podsta
wach nowy socjalistyczny u- 
strój, władzę mas pracujących, 
władzę ludu. Usankcjonowała 
ona drogą ustawodawczą fakt 
zwycięstwa socjalizmu w 
ZSRR, fakt wyzwolenia mas 
pracujących naszego kraju * 
niewoli kapitalistycznej, fakt 
zwycięstwa w Związku Radziee 
kim demokracji rzeczywiście 
ludowej, socjalistycznej.

W kraju, gdzie nie ma wyży 
skiwaczy i wyzyskiwanych, 
gdzie urzeczywistniono socja
lizm, stworzone zostały praw
dziwe gwarancje żywotnych 
praw ludzi pracy. Znikło na 
zawsze z życia radzieckiego 
bezrobocie wraz z towarzyszą
cym mu uciskiem jednostki, 
nędzą i głodem.

Nie ma pasożytów, niero
bów, żyjących z cudzej pracy. 
W naszej Konstytucji prokla
mowano i wcielono w życie za 
sadę socjalizmu: „Kto nie pra 
cuje ten nie je’’. Zrealizowa
no jut w naszym kraju, to o 
czym marzyły i marzą nadal 
mśBony uczciwych ludzi w 
krajach kapitalistycznych. 
Konstytucja radziecka gwa
rantuje wszystkim obywatelom 
wielkie prawa do pracy, do wy

W bieżącym roku „Dzień 
Konstytucji" w USA 
dał okazję prezydentowi 

Trumanowi do wygłoszenia w 
Waszyngtonie kolejnej mowy. 
W mowie tej niepohamowana 
chełpliwość idzie w parze z 
niepohamowanym rozdrażnie
niem.

Mowa Trumana składa się 
ą dwóch części. W- jednej mó
wił on konstytucji USA. Ta 
część odznacza się nadmiarem 
chełpliwości. W drugiej części 
Truman mówił o Konstytucji 
ZSRR. Ta cześć odznacza się 
nadmiarem złośliwych obelg.

Obie części mowy mijają się 
całkowicie z prawda i pozba
wione są jakichkolwiek bądź 
pozvtywnych cech.

■ Truman utrzymuje, że na
ród amerykański cieszy się po 
myślnościa pod ochrona kon
stytucji Stanów Zjednoczo
nych, która ujrzała światło 
dzienne jeszcze w XVIII wie
ku. że naród amerykański nie 
zna klęsk ekonomicznych, że 
w USA „kwitnie wolność", że 
idea równości i sprawiedliwo
ści żyje rzekomo w rzeczywi
stości amerykańskiej. I tak da 
lei i temu podobne.

Z drugiej strony Truman u- 
trzymuje, że w Konstytucji ra 
dzieckiej powiedziano wpraw
dzie wiele nlęknych słów o 
wolności prasy i zebrań, o pra 
wie do pracy, o prawie do od
poczynku, lecz że naród ra
dziecki pozbawiony jest praw 
1 nie może korzystać z tego 
wszystkiego. I tak dalej i te- 
mu podobne.

Słowem Truman powtarzał 
w swej mowie to, co pisza co
dziennie sprzedajni amerykań 
ary dziennikarze burżuazyjnl, 
którzy nie otrzymują zapłaty, 
Jeżeli nie wykazują dostatecz
nej gorliwości w wychwala
niu porządków k ( balistycz
nych i w szkalowaniu Związ
ki? Radzieckiego.

Nie można nie przyznać, że 
porównanie dwóch konstytu
cji — amerykańskie! i radziee 
kiei — jest wielce pouczające. 
O konstytucjach należy, jak 
wiadomo, sadzić nie według te 
go. co figuruje na pergaminie, 
lub na papierze, lecz przede 
wszystkim według wyników, 
według rzeczywistego znacze
nia konstytucji dla ludzi pra
cy. dla szerokich mas, dla na
rodu. Chodzi głównie o to, — 
czyim Interesom służy konsty 
tucia — interesom ludu, czy 
też Interesom wyzyskiwaczy, 
interesom mas pracujących, 
czv też Interesom kapitału?

Czym test konstytucja a- 
merykańska i jakie są 
jej rzeczywiste wyniki?

f Truman powiada:
„Nasza konstytucja nie usta 

nowiła arystokracji opartej na 
bogactwie i przywilejach. Nie 
służy ona garstce uprzywilejo 
wanyeh kosztem ogromnej 
większości narodów".

Truman usiłuie negować 
fe’:t. że konstytucja amerykań 
ska stoi na strażv „gąystki u- 
przywileiowanych". że służy 
ona „arystokracji opartej na 
bogactwie". Ale czyż można 
przejść do porządku nad tvm, 
że konstytucja amerykańska 
nie tylko nie przeszkodziła 
garstce milionerów i mlliarde 
rów w zagarnięciu w swe rę
ce bogactwa i władzv, lecz po 
nadto uczyniła rząd USA słu
ga wielkiego kapitału? Wła
śnie w USA nikt nie weźmie 
na serio twierdzenia Truma
na. jakoby w naszych czasach 
konstytucia amerykańska słu 
żyła komukolwiek innemg, a 
nie Wall Street. jakoby moż
na bvło oddzielić koła rządzą
ce USA od monopoli kapitali- 
•tycznych, które niepodzielnie 
panują w rządzie, w izbie re
prezentantów. w senacie.

W słowach konstytucja ame 
rykańska prcklamowała rów
ność obywateli bogatych i 
biednych, kapitalistów i ro
botników. proklamowała wol
ność dla wszystkich.

Aiakle sa wyniki?
Zarówno Morgan i Ro
ckefeller, jak 1 sze

regowy obywatel amery
kański, robotnik i far
mer posiada według konstytu
cji amerykańskiej — „równe 
prawa". Jedni i drudzy mają 
„równe prawo" do yrładania 
fabrykami 1 zakładamj prze
mysłowymi, majątkami ziem
skimi i bogactwami wnętrza

Ponad 60 tys. żołnierzy 
stracili interwenci amerykańscy 
w ciągu ostatniego miesiąca

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Phenianu ko
munikat naczelnego dowódz
twa koreańskiej armii ludo 
wej:

W okresie od 25 sierpnia do 
25 września, w rezultacie u- 
porczywych ale bezowocnych 
ataków wojska interwentów 
poniosły ciężkie straty, wyno
szące 60.300 żołnierzy i ofice
rów w zabitych, rannych i 
jeńcach.

Oddziały armii ludowej i 
oddziały ochotników chiń
skich zdobyły przeszło 12 ty
sięcy karabinów, przeszło 980 
automatów, 150 ręcznych ka
rabinów maszynowych, 75 cięż 
kich karabinów maszyno
wych, 92 działa różnych kali
brów. 42 instalacje radiowe i 
dziesiątki tysięcy pocisków. 
Zniszczono przeszło 40 czoł
gów, przeszło 200 samocho
dów, 157 dział różnych kalib
rów. zatoęionę I kontrtorp*-

sów gotowi sa w każdej ehwi 
li zdradzić Ojczyznę i wydać 
ją na łup amerykańskich i hi
tlerowskich imperialistów.

Lenin uczy proletariat, ż* 
kochać ojczyznę możną tylko, 
krzewiąc uczucie Iniernaejona 
lizmu. żywiąc miłość do in
nych narodów Dopierając ich 
walkę o niezawisłość.

W artykule „Rewolucyjny 
proletariat a prawa narodów 
do samookreślenia", w pracy 
ot. „Socjalizm a wojna" Le
nin uzasadnia prawo narodów 
do samookreślenia. jako pra
wo do oderwania się 1 utwo
rzenia samodzielnego pań
stwa.. „Nie może być wolnym 
naród uciskający inne naro
dy" tMarks i Engels). „Nie mo 
że być socjalistycznym prole
tariat. który godzi sie z naj
mniejszym gwałtem, popełnio
nym przez „jego" naród nad 
innymi narodami", (str. 333).

To stanowisko konsekwent
nie realizowane przez Lenin* 
i jego wielkiego kontynuatora, 
towarzysza Stalina sprawiło, 
że Polska dwukrotnie otrzy
mała wolność z rąk zwycię
skiego proletariatu rosyjskie
go i że dziś budujemy nieza
wisła. wolna od wyzysku Pol
skę socjalistyczną.

(DOKOŃCZENIE W NASTĘP 
NYM NUMĘ&ZĘJ,

stko to zagwarantowane zo
stało nie w słowach, lecz w 
czynach.

Pod sztandarem Konstytucji 
radzieckiej rosło i krzepło ra 
dzieckie mocarstwo socjali
styczne. Wielką zasługą histo
ryczną Związku Radzieckiego 
jest uratowanie świata od za
razy faszystowskiej. Związek 
Radziecki stał się trwałą osto 
ją pokoju, demaskując nieu
stannie plany i knowania im
perialistów. broniąc sprawy u- 
trzymania i utrwalenia poko
ju miedzy narodami.

Właśnie to wszystko pozba
wia Trumana równowagi du
cha.

W historycznym referacie 
na Nadzwyczajnym VIII Zjeź 
dzie Rad towarzysz Stalin mó 
wił o międzynarodowym zna
czeniu Konstytucji ZSRR.

„Teraz, kiedy mętna fal* 
faszyzmu opluwa ruch so
cjalistyczny klasy robotni
czej I miesza z błotem de
mokratyczne dążenia nalłep 
szych łudzi świata cywilizo
wanego, nowa Konstytucja 
ZSRR będzie aktem oskarżę 
nia przeciw faszyzmowi, 
świadczącym, że socjalizm 
I demokracja są niezwycię
żone. Nowa Konstytucja 
ZSRR bedzfe moralną porno 
cą I realnym poparciem dl* 
tych J wszystkich,, którzy o- 
beor. e prowadzą walkę prze 
oiw barbarzyństwu faszy
stowskiemu".
Po drugiej wojnie świato

wej narody szeremi krajów 
Europy i Azji, po wyzwoleniu 
się z jarzma faszystowskiego, 
uzyskały możność obrania no 
wej drogi historycznej, stwo
rzenia nowej konstytucji, od
powiadającej rzeczywistym po 
trzebom narodu. Wszyscy wie 
dzą, że burżuazyjna konstytu 
cja USA z jej znanymi wy
nikami nie okazała się pocią
gającą dla nikogo, nie zdała 
się na nic. Przeciwnie zaś, te 
wyniki, jakie osiągnął Zwią
zek Radziecki na podstawie 
swojej Konstytucji, stały się 
przedmiotem wyjątkowej wa
gi wyzwolonych narodów. Wi
dzimy też, jakie sukcesy osiąg 
nęły te narody w latach po
wojennych.

Rzecz jasna, że również ta 
okoliczność pozbawia prezy
denta USA zdolności do pano
wania nad sobą,

Truman wpadł w chełpli
wość, mówiąc o konstytucji a- 
merykańskiej. Nie dało to jed 
nak nic sensownego, Porówna 
nie dwóch konstytucji — ame 
rykańskiej i radzieckiej — a 
przede wszystkim porównanie 
Ich wyników wykazuje wielką 
silę żywotną Konstytucji ra
dzieckiej, jej historyczną do
niosłość. Trumanowi nie uda 
się oszukać narodu amerykań 
skiego.

MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda" zamieścił w śro
dę artykuł redakcyjny na temat chełpliwej mowy Truma
na o konstytucji amerykańskiej, wygłoszonej w „Dniu Kon
stytucji" w USA. Artykuł ten głosi co następuje:

oraz nowe '-lęski, jakie przy
nosi on narodowi. Jednocześnie 
wywierany jest okrutny na
cisk na „zwykłych obywateli 
amerykańskich" podwyższane 
są podatki, podbijane są ceny 
towarów, spada stopa życiowa 
ludności.

Truman chełpi się konstytu 
cją amerykańską utrzymując, 
że „nie służy ona garstce u- 
przywilejowanych kosztem o- 
gromnej większości narodów”. 
Tymczasem wzywa on corocz
nie naród amerykański do dal 
szego zaciskania pasa, ażeby 
przy pomocy zwiększonych po 
datków zapewnić dopływ no
wych miliardów do budżetu wo 
jennego i zwiększyć o nowe 
miliardy wojenne zyski kapi 
talistów.

A sławetne „swobody” oby
wateli amerykańskich? Uosobię 
niem „praworządności” j „wol 
ności” w dzisiejszej Ameryce 
jest imię sędziego Mediny, któ 
ry zapoczątkował nową serię 
represji sądowych wobec po
stępowych Amerykanów (a nie 
tylko komunistów). Osławione 
badanie „lojalności" amerykań 
skiej, wymierzone przeciwko 
urzędnikom państwowym i ar 
tystom, pisarzom i działaczom 
związkowym, wskrzesza obycza 
je policji faszystowskiej. Fede 
ralne biuro śledcze (wywiad 
amerykański), w którego ar
chiwach przechowuje się od
ciski palców 16 milionów oby 
wateli amerykańskich, tj. pra 
wie wszystkich dorosłych Ame
rykanów, terroryzuje ludność, 
prześladuje przejawy wolnej 
myśli.

Przeciętny Amerykanin jest 
zastraszony i zahukany. Boi 
się on własnego cienia. W 
175-tą rocznicę deklaracji nie 
podległości dziennikarze z 
„Capital Times” (Madison) i 
„New York Post” dokonali 
ciekawego eksperymentu. Za
proponowali oni niektórym 
Amerykanom podpisanie tek
stu, stanowiącego wyjątek z 
deklaracji niepodległości. Wie
lu Amerykanów ze strachu od 
mawiało złożenia swych podpi 
sów. Oto co warta jest obecna 
wolność obywateli amerykań
skich! W konstytucji amery
kańskiej są również słowa o 
prawach obywateli niezależ
nie od rasy i koloru skóry. Po 
zostaje to jednak tylko w sło 
wach, a w rzeczywistości mi
liony Murzynów amerykań
skich żyją poza nawiasem pra 
wa, żyją wciąż pod strachem 
samosądu, pod groźbą bestial
skiego lynczu.

Pod flagą konstytucji ame 
rykańskiej Truman, Acheson, 
Marshall rozpętali agresję im 
perialistyczną w Korei. Jakkol 
wiek szeregowi Amerykanie nie 
nawidzą tej awantury wojen-
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ganizacji partyjnej. Organi
zacja partyjna kierowała pra
cą związkową i opiekowała 
»ię kołem ZMP, Interesowała 
•ię zagadnieniami produkcyj
nymi statku 1 potrafiła współ 
nie z kierownictwem gospodar 
czym wytworzyć wśród zało
gi, atmosferę szczególnej tro- 
*ki o wykonanie zaszczytnego 
zadania 1 o wspólne dobro, ja 
kim jest przejęty przez zało
gę pod socjalistyczną opiekę 
statek.

Podczas współzawodnictwa 
w walce o skrócenie czasu 
podróży 1 przedłużenie rejsu 
bez strat dla statku 1 Pań
stwa. wyrośli tacy przodownl 
cy pracy, jak starszy mary
narz Jerzy Rybak, wybrany 
ostatnio delegatem załogo 
wym, wspomniani już Sowa 
1 Wójcik, IV mechanik tow. 
Maczuga, motorzysta ZMP-o 
wiec Szewczyk, bosman tow. 
Moshoutls, ZMP-owcy z za
łogi pokładowej Kubow, Łyź- 
kowski 1 Kamiński oraz tow. 
Aleksander Żołnierek z zało 
gi hotelowej.

O tej walce, toczonej w tro 
pikalnych warunkach, kiedy 
to w cleniu było 35 stopni Ć, 
a w maszynowni dosłownie 
nie było czym, oddychać, III 
mechanik ob. Wójcik powiada 
po prostu:

— Nie mogliśmy przecież do 
puścić do tego, by statek 
utknął gdzieś w jakiejś kapi 
talistycznej stoczni i nie wy
konał swojego zadania.

A Sowa dodaje: — W żad 
nym wypadku nie mogliśmy 
nie dopłynąć na czas do In
dii. Wiemy, że przyczyniliśmy 
się tym do uratowania od 
śmierci głodowej setek istnień 
ludzkich, do wzmożenia sił 
światowego obozu pokoju.

Tak myślą i czują na „War 
cle'* nie tylko Wójcik i Sowa. 
Słowa wypowiedziane przez 
nich są słowami całej załogi, 
która świadomie, pod kierow
nictwem swojej organizacji 
partyjnej pracuje nad reali
zacją hasła: dla Planu 6-let- 
niego, dla Pokoju — pracuje
my szybciej, wydajniej, le- 
oiejl

DMOCHOWSKI

tylko nie zostanie przedłużo
ny, ile skrócony o trzy dni.

Tak się zaczęło współza
wodnictwo o przyśpieszenie 
rejsu. Rezultat był taki, że do 
Chingwangtao „Warta" przy
była o 5 dńl wcześniej, niż 
przewidywał p,',n. Był to 
pierwszy sukces załogi w jede 
nastej podróży m/s „Warta".

Później, już w drodze pow
rotnej do kraju, gdy radio
telegrafista przyjął z Gdyni 
depeszę, że ładunek wieziony 
z Chin trzeba wyładować w 
radzieckim porcie czarnomor
skim, skąd dostanie się do Pol 
skl inną drogą i zabrać z No 
worosyjska zboże dla głodują 
cej ludności Indii, niektórzy 
członkowie załogi mieli wąt
pliwości. czy statek da radę.

— Nasze maszyny ledwie 
dyszą, w czerwcu mieliśmy 
Iść na stocznię. Nie damy ra
dy przedłużyć rejsu — mó
wili.

I znowu odbyło się zebranie 
całej załogi. Dyskutowano 
długo. Wtedy to oficer kultu
ralno-oświatowy tow. Marian 
Piesznyk powiedział:

— Towarzysze, na radziec
kie zboże czeka głodujący lud 
Indii. Cży możemy odmówić 
Im pomocy?

Dyskusja potoczyła się in
nym torem. Dyskutowano już 
nie nad tym, czy statek da ra 
dę. czy nie, ale nad tym, w 
jaki spo>ób najszybciej prze
wieźć zboże. Zaczęły padać 
konkretne zobowiązania.

— Nie zawiedziemy zaufa
nia, jakim obdarzył nas kraj, 
powierzając zadanie przewie
zienia radzieckiego zboża- do 
Indii — taki teraz stał się ton 
dyskusji.

W rezultacie czyszczenie lu 
ków i przygotowanie ich pod 
załadunek zboża dzięki wytę 
żonej pracy całej załogi trwa 
rło zaledwie sędzin j stąteji;

form agitacji politycznej, po
pularyzującej narady i współza 
wodnictwo, na umiejętnym, sta 
łym kierowaniu radą zakłado
wą, która bezpośrednio zajmuje 
6ie naradami i współzawod
nictwem. Partyjne kierownic
two polega na wysłuchiwaniu 
na posiedzeniach egzekutywy 
sprawozdań przedstawiciela 
rady zakładowej i członków 
partii, którym powierzono pra 
ce w ogniwach związkowych, 
na wnikliwym badaniu prze
biegu narad, usuwaniu trud
ności hamujących wykonanie 
wniosków i uchwal, na bezpo 
średnim udziale członków par 
tii w naradach, czuwaniu nad 
właściwym ich przebiegiem i 
uzyskaniem odpowiednich po
litycznych wyników. Egzeku
tywa podstawowej organizacji 
partyjnej powin-na pomagać 
radzie zakładowej 1 dyrekcji 
w należytym przygotowaniu 
narad, czuwać nad właściwym 
opracowaniem sprawozdań 
przez przedstawicieli dyrekcji, 
dbać o to, by wnioski i uchwa 
ły podejmowane na naradach 
były konsekwentnie realizowa 
ne.

Egzekutywa organizacji par 
t.yjnej przy PŻM wesoła już 
na właściwą drogę. Na jed
nym z ostatnich swych posie
dzeń omówiono sprawę narad 
wytwórczych, wysłuchano 
sprawozdania rady zakłado
wej. oceniono i podjęto uchwa 
łv. Wyznaczono m. in. opieku 
na z ramienia egzekutywy, 
tow. Omazdę, którego zada
niem będzie stała pomoc dla 
rady zakładowej, postanowio
no stale omawiać i oceniać 
przebieg parad na posiedze
niach egzekutywy oraz kon
sekwentnie realizować wraz z 
dyrekcją i radą zakładową 
wnioski wysunięte przez pra
cowników na naradach. Idzie 
teraz o to, by uchwały egze
kutywy realizować w codzien
nej pracy.

J. FRANECKI

Organizacja partyjna 
winna przez pracę polityczną 
podnieść rolę narad wytwórczych

Załoga m s »WARTA« 
nie zawiodła 

wielkiego zaufania kraju

C połeczeństwo kocha swoje 
wojsko. Daje temu wyraz 

na każdym kroku i przy każ
dej sposobności. Nieraz cjciec 
młodego żołnierza sięga myślą 
mi wstecz do służby wojsko
wej, którą odbył w Polsce sana 
cyjnej. niezbyt przyjemne sa te 
wspomnienia. Sanacyjny dryl 
wojskowy wyzuwał żołnierza z 
poczucia godności ludzkiej. Ży 
wo stają w pamięci wymysły 
i koszmarne praktyki znęcania 
się nad żołnierzem przez sana 
cyjnych oficerów — synów ka 
pitalistów i obszarników, gar 
dzących żołnierzem i środowi
skiem, z którego pochodzi. Żoł 
nierz traktowany gorzej niż 
pies przez swoich dowódców 
miał być tylko manekinem, któ 
ry nie ma myśleć, a strzelać 
do robotrfków i chłopów w obro 
nie kas pancernych kapitalis
tów i obszarników.

Dla osiągnięcia tego celu nie 
pozwalano Żołnierzom brać u- 
działu w życiu nolitycmvm i 
społecznym kraju. Żołnierz 
pozbawiony był głosu w okre
sie wyborów do Sejmu lub 
ciał samorządowych. Nie wolno 
mu bvło brać udziału w wiecu 
lub demonstracji. Nie wolno 
mu było pokazać się na zebra 
niu związku, do którego ..ale 
żal w cywilu. Podejrzany i no 
dwójnie szykanowany był każdy 
żołnierz, który czytał gazety 
i interesował się tym co się 
dzieje na świecie. Sanacyjni o- 
ficerowie starali się wszelki
mi środkami odgrodzić żołnie
rza od walki o chleb j pracę, 
o ziemię, jaką toczyli ich ojco 
wie i bracia przeciw kapitali
stom i obszarnikom. Mur ob
cości i nienawiści miał oddzie 
lać robotnika i chłopa w mun
durze od robotnika i chłopa 
pracującego w fabryce i na ro 
li.

Jakże inne jest życie żołnie 
rza dzisiaj, w Ludowym Woj
sku Polskim. Poborowy odcho
dzi do wojska żegnany serdccz 
nie przez społeczeństwo. Odcho 
dzi spokojny o rodzinę, wie, że 
pozostaje ona pod troskliwą o- 
pieką władzy ludowej.

Państwo Ludowe stworzyło

żołnierzowi najlepsze warunki 
szkolenia i służby, by mógł on 
sumiennie w.vpełn!ać swe obo
wiązki. Oddało mu najbardziej 
nowoczesny techniczny sprzęt 
bojowy i uzbrojenie, jakiego 
nigdy n!e miało wojsko w Fols 
ce przedwrześniowej.

Państwo Ludowe zapewnia 
żołnierzowi doskonałe umundu 
rowanie i wyżywienie, troszczy 
się o stały rozwój umysłowy i 
kulturalny żołnierza, o wysoki 
poziom jego świadomości poli
tycznej. Żołnierz cieszy się peł 
n;a nraw obywatelskich i żyje 
sprawami, którymi żyje cały 
naród.

Dbałość o żołnierza znalazła 
swój ww-az w Regulaminie 
Służby Wewnętrznej, który na 
ka7u'e: „Przełożony winien

dbać o zdrowie swych pod
władnych, wnikać w warunki 
ich życia I potrzeby, kontrolo
wać ilość i jakość należnego 
im zaopatrzenia. W razie po
trzeby w;nlen służyć podwład
nym rarłą i wstawiać się za ni 
mi u starszych przełożonych".

Przełożony I dowódca ludo
wego wojska jest bliski żołnie 
rzowi. Wyrósł on z ludu, łączy 
go z masą żołnierską wspólny 
interes klasowy, wspólne daże 
nie do jak najlepszej służby 
Ojczyźnie i narodowi walczące 
mu o pokój i socjalizm.

Ta wspólnota myśli i tezuć, 
interesów i zadań d«wódców t 
żołnierzy czyni z naszego woj 
ska nierozerwalną całość, jed
ną wielka rodzinę, której człon 
kowie złączeni są serdecznymi 
wieżami przyjaźni żołnierskiej, 
koleżeństwa | braterstwa. Ma 
to wielki wpływ na poziom wy 
szkolenia bojowego i politycz 
nego żołnierzy.

Nasi żołnierze — synowie lu 
du zdają sobie sprawę z wiel
kości zadań, jakie przed nimi 
stoją. Wiedzą, iż strzec nie 
podległości kraju, to znaczy 
przestrzegać świadomie dyscy 
pliny wojskowej, przodować w 
wyszkoleniu bojowym, stale 
podnosić swą wiedzę i spraw
ność. A przecież nie zawsze łat 
wo jest opanować nowoczesny 
sprzęt techniczny. Dużo trud
ności, wysiłku i Hartu kosztu 
je mistrzowskie opanowanie 
broni i wyrobienie sprawności 
bojowej. Przykładem dla żoł
nierza w pokonywaniu tych 

trudności jest ofiarna praca 
klasy robotniczej, całego naro 
du na froncie budownictwa so 
cjaltstycznego, jest pomoc 
przodujących żołnierzy i do
wódców.

4 
Najlepszą ilustracją jak czu 

ją się żołnierze w Wojsku Pol 
skim są listy rezerwistów. Pi
szą oni do swojej żołnierskiej 
gazety „Żołnierza wolności” sio 
w» wdzięczności za to, że woj
sko było dla nich szkołą wy
chowania obywatelskiego, że u- 
możliwiło im nie tylko zdobyć 
wiedzę fachową i świadomość 
polityczną, lecz także nauczyło 
ich wytrwałości, zaszczepiło 
hart i poczucie obowiązku, tak 
potrzebne w walce o realiza
cję Planu 6-Ietniego. Kapral 
rezerwy Seredyńskk, syn mało 
rolnego chłopa ze wsi Króle
wiec, pow. Gniezno, pisze: 
„IF wojtku na naukę był za w 
tze czas i możliwości. Dzięki te 
ntu lepiej poznałem moją Oj
czyznę i zrozumiałem, jak trze 
ba jej służyć. Ponadto, pełniąc 
służbę w pododdziale łączności, 
uzyskałem odpowiednie kwali
fikacje w tym kierunku".

Żegnając obecnie poboro
wych — naszych kolegów z za 
kładów pracy czy ze wsi — 
wiemy, że oni wypełniają swój 
patriotyczny i obywatelski obo 
wiązek, stoją na straży niepo
dległości ojczyzny, na straży 
szczęśliwego życia naszego na
rodu, że równocześnie zdoby
wają oni w wojsku wiedze fa 
chową, pogłębiają swoją świa 
domość polityczną, uczą się 
jeszcze bardziej kochać Ojczyz 
nę i^hronić jej przed zakusami 
imperializmu. I, JB.

zrozumiałych dla wielu zebra
nych. Większość wniosków, 
jakie podjęto na tych nara
dach, np. wniosek o doprowa
dzeniu planów miesięcznych 
do załóg statkowych, o u- 
sprawnieniu odpraw statków, 
o współzawodnictwie, o szko
leniu zawodowym — nie jest 
realizowana. Oczywiście wszy 
stlco to nie sprzyja zwiększe
niu zainteresowania naradami 
wytwórczymi ze strony pra
cowników.

Kto ponosi za to odpowie
dzialność i co należy uczynić, 
by zmienić ten stan rzeczy?
— to winniśmy wyjaśnić za
łodze PŻM i jej podstawowej 
organizacji partyjnej, w któ
rej imieniu zwraca się do nas 
jej sekretarz, tow. Pustelnik. 
I dlatego trzeba t, również 
rozważyć, czy organizacja par 
tvjna i jej egzekutywa intere
suje sie w pełni naradami, ich 
przygotowaniem i przebie
giem. czy pomaga radzie za
kładowej w przeprowadzaniu 
narad, w organizowaniu współ 
zawodnictwa, w całokształcie 
działalności związkowej. czv
— co najważniejsze — organi 
zuje kontrole i czv sama sta
le kontroluje realizacje wysu
wanych wniosków?

Trzeba powiedzieć, że tego 
jeszcze nie robi. Wiadomo: or 
ginizowaniem i przeprowadza 
niem narad zajmuje sie wraz 
z dyrekcją rada zakładowa, 
zwłaszcza, że ostatnie zebra
nie zarzadu okręgowego ZZP2 
wpłynie niewątpliwie na ulep 
szenie pracy w tej dziedzinie, 
ele organizacja partyjna i e- 
gzekutywa nie mogą zapomi
nać o stałej pomocy, jaką na
leży udzielać radzie, o kontro
li jej działalności, o partyjno- 
politycznym kierownictwie 
sprawami związkowymi 1 zało
gą. Partyjne zaś kierownictwo 
tymi sprawami polega przede 
wszystkim na rozwijaniu ma- 
sowo-politycznej pracy wśród 
załogi, na stosowaniu różnych

„...I proszę o wskazówki w 
sprawie narad wytwórczych... 
gdyż frekwencja na nich usta
wicznie spada... co nie daje mi 
spokoju... — pisze do redak
cji tow. Pustelnik z Polskiej 
Żeglugi Morskiej. Ten sam 
towarzysz szuka odpowie
dzi i wyjaśnień na dręczą
ce go pytanie: Co należy uczy 
nić, by narady wytwórcze sta
ły się poważnym instrumen
tem mobilizującym pracowni
ków do wzmożenia wysiłków 
dla realizacji planu?

Spróbujmy na to pytanie od 
powiedzieć.

Polska Żegluga Morska jest 
instytucja administrująca stat 
kami, których portem macie
rzystym jest Szczecin. Pisali
śmy już niejednokrotnie o 
trudnościach tej instytucji 
związanych z wykonaniem pla 
nu przewozów.

Poważną przeszkodą dla wy 
konania tego planu jest brak 
współpracy portowców z ma
rynarzami. niedocenianie zna 
czenia szybkościowej obsługi 
polskich statków w porcie 
szczecińskim i związane z tym 
przydługie przestoje, wadliwe 
bunkrowanie itp.. a także prze 
dlużanie remontów statków na 
stoczni. Jednak i na samych 
statkach istnieją jeszcze o- 
gromne możliwości, których 
Ujawnienie i wykorzystanie 
jest obowiązkiem zarówno za
łóg statkowych jak i przede 
wszystkim kierującej nimi 
PŻM. Do tych rezerw należy 
lepsze planowanie rejsów, co 
dotychczas jeszcze w znacz
nej mierze szwankuje, troska 
o pełne wykorzystanie tonażu 
statków („Elbląg" wrócił nie- 
<! wno z rejsu majac tylko 
40 t. ładunku, podczas gdy peł 
na jego neśność jest wielokrct 
nie większa), podniesienie dy
scypliny pracy, zapobieganie 
awariom spowodowanym czę
sto przez niedbalstwo czy pi
jaństwo. lepsze obsługiwanie 
statków przez warsztaty okrę
towe, sprawniejsza odprawa 
statków, a przede wszystkim 
współzawodnictwo zarówno w 
oszczędzaniu jak i w socjali- 
s licznej opiece nad maszyna
mi i urządzeniami statkowy
mi. Wszystkie te sprawy na
leżą nie tylko do samych ma
rynarzy. ale i do PŻM, w któ 
rej mieści się administracja, 
(planowanie, nadzór technicz
ny, warsztaty naprawcze i wy 
dział KO, a jednym ze spo
sobów ujawnienia wszystkich 
tych rezerw, skupienia na 
nich uwagi pracowników i po 
dejmowania kroków dla ich 
uruchomienia, winny być wla 
śnie narady wytwórcze z a- 
działem całej załogi. Narady 
wytwórcze dobrze przygoto
wane i systematycznie oraz 
właściwie prowadzone, są po
tężnym instrumentem mobili
zacji mas. Na nich robotnicy 
i pracownicy mówią o swych 
trudnościach, wysuwają wnio
ski, krytykują kierownictwo 
za niedociągnięcia, na nich o- 
mawia sie przebieg wykona
nia planów oraz współzawod
nictwa. na nich popularyzuje 
się osiągnięcia przodujących 
ludzi i załóg i wytyka opiesza 
łość i lenistwo pozostających 
w tyle.

Narady wytwórcze jednak 
tylko wówczas spełnia swe za
danie. jeśli beda na nich oma
wiane najistotniejsze zagadnie 
nia interesujące załogę — za
gadnienia produkcyjne zakła
du nr-cy — jeśli przemówie-

Po stalowych pomostach ze 
zgrzytem 1 szczękiem przesu
wają się olbrzymie dźwigi. 
Co chwila chwytaki znikają 
w odkrytych lukach statku, 
by później łagodnym lukiem 
wyfrunąć nad niskie, pękate 
baraki, stojące między keją 
a burtą statku, i wrzucić w 
ich nienasycone wnętrza no
wą porcję rudy. To m/s „War 
ta" rozładowuje się na na
brzeżu „Huk".

Ani zewnętrzny, ani wew
nętrzny wygląd tego szarego 
kolosa nićzym nie świadczy, 
źe „Warta" wróciła z trwają
cego blisko 8 miesięcy rejsu 
do Chin Ludowych i przeby 
ła trasę 35.046 mil morskich 
(34.905 km,). Panujące na ca
łym pokładzie wzorowa czy
stość i porządek, niczym nie 
przypominają stanu, w jakim 
znajdowała się „Warta" wy
chodząc w dniu 26 stycznia 
br. z Gdyni w swój drugi 
rejs do Chin.
ZASZCZYTNA MISJA

Już wtedy załoga- napotyka
ła na pierwsze trudności w 
realizacji planu rejsu, nakre
ślonego przez kpt. Cielewlcza 
na pierwszym z comiesięcz
nych zebrań załóg.. Okazało 
się mianowicie, że po kwaran 
tannie. jaką odbył statek po 
powrocie z pierwszego rejsu 
na Daleki Wschód, centralne 
ogrzewanie na skutek za
marznięcia, i popękania prze
wodów nie działa, a na stat
ku jest taki nieład, że trzeba 
by chyba z miesiąc praco
wać, żeby doprowadzić statek 
do możliwego stanu. Groziło 
to opóźnieniem wyjścia „War 
ty" w morze. Wówczas to, na 
wspomnianym już 'wyżej zeb
raniu, po przedyskutowaniu 
wszystkich „za i przeciw" po 
stanowiono, ?e statek wyjdzie 
W morze natychmiast, załoga 
pekładowa i hotelowa w cią
gu dwóch tygodni doprowadzi 
pokład, messy i kabiny do po
rządku, załoga maszynowni 
naprawi centralne ogrzewa-' 
nie, a czas trwania podróży 
do Chingwangtao, przez Gib- 

lialtar. Port Said, Aden, Dai- 
|ren (łącznie 11-954 mili nlg

nia i wypowiedzi będą kon
kretne), a —-co najważniejsze 
— zrozumiałe dla wsz.ystkich 
i jeśli wnioski wysunięte na 
naradach będą realizowane 
przez dyrekcję, radę zakłado
wa I załogę.

Jak to wvgląda w PŻM?
Często jeszcze się zdarza, że 

narady ?« jałowe, suche, źe 
nie mówi się na nich o naj
ważniejszych sprawach inte
resujących pracowników, a 
wnioski zapijane do protokó
łów nie są realizowane.

Tak np. na naradzie 25. VI. 
br.. na której miano dokonać 
podsumowania wyników za II 
kwartał i omówić zada’nia III 
kwartału — kierownik eksplo 
atacyjny Petrkowicz nie umiał 
nawet podać kosztów eksploa
tacji ani wyników oszczędza
nia na poszczególnych stat
kach. Oczywiście trudno było 
dyskutować i podejmować u- 
chwały na temat walki o więk 
sza oszczędność, pełne wyko
rzystanie ładowności statków, 
czy skrócenie czasu rejsów, 
jeśli nie było materiału spra
wozdawczego opartego na kon 
kretnych cyfrach i wynikach. 
Podobnie było na naradzie 
25. VII. br. poświęconej omó
wieniu stanu wykonania pla
nu za I półrocze. Plan został 
■wykonany w tonomilach tyl
ko w 86 proc., należało więc 
wnikliwie zarówno w refera
tach i dyskusji znaleźć przy
czyny nie wykonania planu 
przewozów. Jednak dyr. tow. 
Kryska w sprawozdaniu, przy 
czyn tych doszukiwał się tyl
ko w trudnościach „obiektyw
nych", jak brak ludzi, prze
trzymywanie statków w por
cie szczecińskim, nie wskazał 
natomiast na możliwości wew 
nętrzne. na niedociągnięcia i 
braki PŻM, hamujące wyko
nanie planów. Podobnie kie
rownik działu inwestycji, ob. 
Łapczyńskl, zamiast mówić o 
pracy swego działu, podawał 
ogólnie ogromną ilość cyfr nie

został podstawiony pod zała
dunek w Noworosyjsku na 5 
godzin przed terminem. Przy 
wymianie panewek głównego 
silnika, odlanych w Port 
Said. załoga maszynowni por 
wana przykładem motorzysty 
Józefa Sowy i III mechanika 
Wójcika, pracowała po 24 go
dziny na dobę. Pierścienie tło 
kowe wymieniano w rekordo 
wym tempie, kolejno, podczas 
postojów w portach, żeby nie 
zatrzymywać statku i nie ko
rzystać z pomocy obcych sto
czni. Do dnia 1 czerwce za
oszczędzono 98 ton ropy. A 
gdy trzeba było pomóc ma
szynowni, ZMP-owcy z pokła 
du — Kamiński, Pętlicki i 
Kubow — nie powiedzieli, że 
motory — to sprawa motorzy
stów, a zeszli do maszyny 
pomagać.

Zboże zostało dowiezione do 
Bombaju na czas, a m/s „War 
ta" zakończyła jedenastą pod
róż na 107 obrotach silnika 
(z Gdyni wyszła na 80), z 20 
tonami zaoszczędzonej ropy, 
z przedłużeniem okresu bez- 
remontowego pływania o 3 
miesiące i wykonaniem planu 
rocznego przewozu towarów 
na 3 miesiące i 20 dni przed 
terminem.

ORGANIZATOR 
ZWYCIĘSTWA

Jak. dzięki czemu udało się 
osiągnąć te rezultaty?

Niewątpliwie czynnikiem de 
cydującym był fakt, że orga
nizacja partyjna, której sekre 
tarzem jest asystent pokłado
wy tow. Zenon Lewit, była 
kierownikiem załogi statku, 
że organizacja związkowa mi 
mo wielu ’ raków była tran
smisją łączącą członków par
tii z bezpartyjnymi, a orga
nizacja ZMP-owska była 
Blejwizym pomocnikienj _or-
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»ZAUFANIE DO POWIATU... <

Usunąć braki i niedociągnięcia
-w kontraktacji trzody chlewnej

ników prezydiów wobec naj
żywotniejszych spraw nie tyl
ko chłopów, ale i Państwa. 
Wiąże sie bowiem z nimi i ter 
minowy zasiew (od którego 
zależy wysokość plonów) 1 
podniesienie hodowli i termi
nowy omłot, szybsza sprzedaż 
Państwu zboża, spłacenie po- 
daktów. Tego, że tym bezdusz 
nym postępowaniem załamu
je sie Plan pracy gromady, nie 
dostrzegli biurokraci w Koł
czewie i Świnoujściu, tak sa
mo jak i nie dostrzegli, że 
podrywając zaufanie do siebie 
podrywają jednocześnie zau
fanie do rad — do organów 
władzy ludowej, stanowią
cych zdobycz mas ludowych 
naszego kraju.

W głębokiej trosce o inte
resy ludzi pracy Rada Państ
wa, Rada Ministrów oraz Ko
mitet Centralny naszej Partii 
wydały w grudniu ub. r. u- 
chwaly w sprawie rozpatrywa 
nia i załatwiania odwołań, 
skarg i zażaleń ludności, a do 
wodem. jak wielką wagę Rząd 
nasz i Partia przywiązują do 
właściwego załatwiania wszy
stkich skarg, jest nałożenie o- 
sobistej odpowiedzialności za 
te prace na przewodniczącego 
rady.

Różne, bardzo różne są spra 
wy, z którymi zwracają się 
chłopi do swoich rad narodo
wych. Sa wśród nich mniej 1 
hardziej ważne, osobiste i gro 
madzkie. sa tam rady, a nie 
raz i słuszna krytyka. Spra
wy te wskazują radom naro
dowym drogę do lepszego, 
mocniejszego zwiazania się z 
masami: Przez wnikliwe i tro 
skliwe badanie każdej spra
wy. wysłuchanie każdego gło 
su. szybkie załatwianie spraw 
wzrośnie wieź z masami, wzro 
śnie szacunek mas dla swoich 
red. wzrośnie zaufanie, a więc 
wzrośnie i siła naszej władzy 
ludowej.

To powinni sobie w pełni 
uświadomić 1 wyciągnąć pły
nące stad wnioski wspomnia
ni wyżej odnowiedzfalni pra
cownicy rad narodowych w 
Kołczewie i w Świnoujściu. 
Gdy te wnioski wyciągną, gdy 
je będą realizować w swojej 
nracv codziennej, to niewąt
pliwie nie usłyszą więcej 
słów „Nie mamy zaufania do 
powiatu”, które sa faktvcz- 
nym votum nieufności ludno
ści ich terenu dla nich oso
biście.

JAN CZUMAK

P. S. Gdy byliśmy w Koł
czewie i Świnoujściu sprawa 
wyznaczania działek, sprawa 
maszyn omletowych i inne 
snrawv, o których pisali chło 
pi z Domoslawia nie były jesz 
cze załatwione. Czy teraz już 
jest załatwiona? Wraz ze, 
wszystkimi naszymi Czytelni
kami oczekujemy od GRN w 
Kołcmwie i PRN w Świnouj
ściu szczegółowej odpowiedzi 
i na to pytanie.

J. Cz.

TRZECI ETAP 
WSPÓŁZAWODNI

CTWA NA BUDO
WIE WIELKIEGO 
TASMOWCA . 
ZAKOŃCZONY.

W trzecim kolej
nym etapie współza
wodnictwa przy budo 
wie bunkrotaśmowca 
i dwóch wywrotnic 
węglowych w pór ci e 
szczecińskim zwycię
żyła załoga Zjedno
czenia Urządzeń Diun 
gowych. Tym sartiym 
robotnicy ZUD po 
raz drugi za okres 
jednej dekady zdo-

mas pracujących, o najspraw
niejsze, wolne od bezduszne] 
formalistyki załatwianie spraw 
z którymi ludność zwraca 
sie do swvch organów władzy 
ludowej. Listy te mówią, że są 
na terenie r««zego wojewódz
twa rady, które niedostatecz
nie reagują na głosy z tere
nu i przechodzą nad nimi do 
porządku dziennego.

Ten zły i szkodliwy stosunek 
do praw ludności jest przy
czyną pomijania przez lud
ność swoich miejscowych rad 
narodowych, z którymi zatra
ca kontakt, dó których traci 
zaufanie i wnoszen'a przez 
n:ą skarg bezpośrednio do rad 
wyższych szczebli lub do naj
wyższych nawet instancji.

— „Prosimy o jak naj
rychlejsze zbadanie naszej 
snrawy przez Wojewódzką 
Komisję, bo z powiatu tak i 
tak nie załatwią, bo straci
liśmy iuż zaufanie do nich, 
bo kilka razy poruszaliśmy 
te sprawy przy przedstawi
cielach GRN i PRN. którzy 
wszystko protokółowali, po
wiedzieli. że wszystko się 
zrobi, a tu nic nie widać..."

— pisali do nas niedawno
chłopi z Domysłowia w powie 
cie wolińskim, skarżąc się, że 
po przeprowadzonej w groma 
dtie regulacji gruntów nie 
wszyscy wiedzą, gdzie są ich 
działki. — Nie mamy również 
czvm młócić — skarżą się 
chłopi, którzy złożyli 780 zł na 
remont silnika spalinowego, 
bedaceeo pierwotnie w ich po 
siadaniu, a od roku 19*9 w u- 
żytkowaniu SOM-u, gdzie też 
został zniszczony. *

Byliśmy w Domysłowiu. by 
liśmy w prezydium GRN w 
Kołczewie oraz w prezydium 
PRN w Świnoujściu. I oto do
słownie w tym samym dniu, 
w którym młody mierniczy na 
polach Domysłowia napróżno 
szukał z chłopami ich działek
— przewodniczący prezydium 
GRN w Kołczewie tow. Staw
ski zapytany, co jest powo
dem, że chłopi w Domysłowiu

WSPÓŁZAWODNI
CTWO MIEDZYNA- 
BRZEZOWE.

W ZPS opracowuje 
się obecnie projekt 
współzawodnictwa po 
między poszczególny
mi biurami portowy
mi w naszym porcie 
w dziedzinie obniżki 
kosztów własnych. 
Najważniejszym czyn 

nikiem. który zadecy 
duje o zwycięstwie 
załogi danego nabrze
ża będą osiągnięcia jej 

w oszczędzaniu pali
wa, energii, materia
łów i surowców.

CHARAKTERYSTYCZNĄ 
cechą ustroju ludowo-de
mokratycznego jest jak naj

ściślejsza więź pomiędzy orga
nami władzy ludowei, a masa
mi pracującymi. Realizując ten 
zasadniczy postulat naszej po
rtyki rady narodowe — zgod
nie z wytycznymi partii — 
coraz czujniej przysłuchują 
»ię głosom t»r“nu. z każdym 
dniem żywiej reagu’ą na 
wszelkie krytyczne uwagi, wn! 
kliwiej badają skargi i zaża
lenia. a przez coraz mocniej
sze wiązanie się z masami prą 
cvjącvmi, zjednują sobie ich za 
ufanie i podnoszą z dn:a na 
dzień autorytet władzy ludo
wej.

We wszystkich radach wpro 
wadzono już Specjalne dnie i 
godziny, w których ludność mo 
że składać swe żąle i skargi, 
w wielu radach wciąż jeszcze 
wystukuje się coraz to lepsze 
formy nracy, które mocn'?1 
wiązałyby organy naszej 
władzy ludowe, z masami, wie 
le rad organizując narady spo
łeczne w gromadach, umożli
wiają praiowrólm-,- preiydiiw 
bezpośrednie zapoznanie się r 
całą ludnością gromady, z jej 
warunkami bytu i potrzebami.

Wśród wielu listów jakie 
napływają do nasttęi redakcji, 
a których autorzy piszą o porno 
Cy udzielanej im przez rady na 
rodowe w codziennej pracy i 
w rozwiązywaniu osobistych 
nietaz trudności, sa jednak 
jeszcze niestety i takie, które 
mówią, że nie »«e wszystkich 
CRN-ach i PRN-ach nasze
go województw* obywatel mo
że dobić się szybkiego załatwię 
nia swei, jakże często słusznej 
i nieeiśrpiśełj Zwłoki sprawy, 
ie stvl pracy niektórych rad 
narodowych daleko jeszcze od 
biega od polityki naszego rzą
du ludowego, że w niektórych 
radach zapomina się czasem o 
podstawowym zadaniu rad na
rodowych — umacnianiu więzi 
z masami, i o tym, te jedy
ną drogą do zrealizowania tęgo 
zadania to — lak uczy par+ią 
—żywa i rzetelna troska o in- 
terejy, o codzienne potrzeby
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tów jeden po drugim podjeż
dżają samochody |osobowe. Oto 
nowiutka „Pobieda” z kołcho
zu im Budiennego, za nią — 
samochody osobowe z kołcho
zów im. Stalina, im. Woroszy- 
łowa. „Nakazy Iljicza”... Zje
chali się tu przewodniczący 
kołchozów, sekretarze wiej
skich organizacji partyjnych, 
specjaliści gospodarki rolnej 
ze wszystkich kołchozów rejo
nu kuncewskiego. Po upływie 
kilku minut kolumna samocho 
dów rusza dalej — do Gribow 
skiego ośrodka doświadczalne
go hodowli warzyw.

...Na ganku białego dwupię 
trowego domu, w którym mie
ści się administracja ośrodka, 
wita przybyłych gości dyrektor 
ośrodka, członek Akademii. 
Elżbieta Uszakowa.

— Przyjrzyjmy się przede 
wszystkim i porównajmy, jak 
wyglądają warzywa zasiane 
późną jesienią 1 na wiosnę — 
proponuje gościom Uszakowa.

Cała grupa zbliża się do 
dwóch sąsiadujących z sobą 
działek, obsianych marchwią. 
Na jednej działce marchew za 
siano jesienią r. ub., na dru
giej — wiosną rb. Działki te 
miały jednakową ziemię, były 
obsiane jednakowymi nasiona 
ml, jednakowa była ich pielęg 
nacja. Mimo to zasiewy jesień 
ne wyglądały znacznie lepiej.

Jak wyjaśnił przybyłym pra 
cownik ośrodka S. Aga- 
pow, nasiona warzyw zasiane 
jesienią, korzystają z pierw
szych promieni słonecznych 1

Gdzie tkwi przyczyna niedo
statecznej pracy kierowników 
grup producentów? Tkwi ona 
przede wszystkim w tym, że w 
wielu gromadach wybór kie
rowników grup producentów 
szedł po linii najmniejszego o* 
poru. Zarządy ZSCh wybiera* 
ły często na te stanowiska aoł* 
tysów, jak np. w Mielęcinie, 
gdzie sołtys Bartuchowski jest 
zarazem kierownikiem grupy 
producentów lub w wyżej przy
toczonym przykładzie, gdzie 
Korzeniowski z gromady Żele- 
wo jest zarazem prezesem 
ZSCh i kierownikiem grupy 
producentów. Zrozumiałe, że 
nie mogą się oni intensywnie 
zajmować żadną pracą, będąc 
jednocześnie na dwóch stano
wiskach.

Niestety, <’o tej pory aparat 
skupu żywca i kontraktacji 
trzody chlewnej nie został jesz 
cze dostatecznie usprawniony. 
Do tej pory nie zostało nale* 
życie we wszystkich gminach 
przeprowadzone szkolenie kie* 
równików grup producentów. 
Człon’ owie zarządów GS«6w, 
delegaci gminni CUS*ów oraz 
Gminne Rady Narodowe powin 
ny częściej kontaktować się z 
kierownikami grup producen
tów, pomagać im i uczyć ich. 
Ażeby nareszcie kontraktacja 
w pełni ruszyła trzeba, aby 
sprawą tą zajęły się wszystkie 
instytucje, które odpowiadają 
za kontraktację, aby ich przed
stawiciele przestali czekać za 
biurkami, aż wpłyną umowy, 
aby wyjeżdżali sami w teren, 
by usunąć ciągle jeszcze istnie* 
jące braki, trzeba wreszcie, 
aby sprawą kontraktacji zaj* 
mowały się stale nasz aparat 
Rad Narodowych i nasze orga* 
Sizacje partyjne. II. C.

wał specjalne urządzę 
nie do załadunku zbn 
ża na wagony, Zasto 
sowante tego uspraw
nienia znacznie przy
śpieszy załadunek 
zboża.

Inny członek załogi 
elewatora ,,Ewa“, ob. 
Jurewicz, usprawnił 
sygnalizację na tzw. 
dźwigach pneumaty
cznych, a konserwa
tor u*igi, ob. Olchow 
ski, zastosował przy
rząd do amortyzacji 
wstrząsów przy wa
gach automatycz
nych.

nie orzą, a omlety słabo idą, 
odpowiedział krótko: — „trud 
no. oporna wieś", gminny in
struktor rolny, ob. Czajkow
ski. próbował tłumaczyć, że... 
„chłopi czekają na deszcz, bo 
twarda ziemia”, a zastępca 
kierownika wydziału rolnic
twa w PRN, tow. Piecko, po
kazując nam rejestr wymiaru 
klasyfikacyjnego tej gromady 
z podpisami chłopów, skargę 
ich nazwał „zwyczajnym 
kłamstwem”. Czyż można tu 
mówić o jakiejkolwiek więzi z 
masami, skoro najistotniejsze 
dla gromady sprawy nie znaj 
dują w tych radach należyte
go zainteresowania? W sprawie 
przyspieszenia remontu silni
ka. który miał być gotowy 
jeszcze 20 ub. m. Franciszek 
Piela z Domysłowia był, jak 
powiada, 4 razy w GRN-ie, a 
Jego sąsiad Falkowski — oko
ło 15 razy. Tow. Stawski nie 
przelał się tym zbytnio, wyja
śniając nam również krótko, te 
człowiek, któremu powierzono 
remont motoru, nie rozpoczął 
go Jeszcze, że sprawę skiero
wano do MO.

Nie więcej interesuje się 
sprawami gromad wydział roi 
nictwa PRN, który nie potra
fił dotychczas spowodować, by 
mierniczy Cybulski, który u- 
kończył już w kwietniu regu
lacje gruntów w Karsiborzu i 
Kołczewie, złożył nareszcie w 
Prezydium potrzebną doku
mentację i rejestry.

— Rolnicy nie wykosili tam 
łąjf. nie wiedząc, czy należą one 
do nich, czy do spółdzielni. 
Prezydium, nie mając doku
mentów, nie mogło rozstrzyg
nąć sporu — opowiada spokoł 
nie tow. Piecko. nie martwiąc 
się o to, czy chłopi będą mieli 
siano.

Przykłady te. (a moglibyś
my przytoczyć ich więcej), by 
najmniej nie wskazują, by co 
dzienna prace tych rad cha
rakteryzował* stała troska o 
ludzi pracy. Mówią one o nie 
słychanvm lekceważeniu 1 o- 
botętności niektórych pracow-

KONTRAKTACJA trzody 
chlewnej trwa w całym kra 
ju od szeregu tygodni. W wie

lu gminach i gromadach, w któ 
Zych kierownicy grup produ* 
cąntóW wywiązują się dobrze ze 
swoich obowiązków, w których 
kierownicy Ci odpowiednio po* 
putaryzbił umowy ó l ontrak* 
taeji, dbają o przestrzeganie 
warunków tej umowy, inter
weniują w GS-aeh, ażeby po 
dostarczeniu zakontraktowa
nych sztuk rolnik otrzymał na* 
tychmiast należny ,iu węgiel 
itd. — dobrze przebiega aktu* 
alny skup żywca i kontrakt** 
eia trzody chlewnej na rok 
1952.

Tak np. kierownik grupy 
producentów z gromady Samli- 
no, gm. Golczewo, na planowa
ne na I kwartał 23 sztuki za
kontraktował 31 sztuk, a na 
żebranin gromadzkim przeko* 
nał rolników, że z łatwością 
mogą nndiąć zobowiązanie prze 
kroczenia planu rocznego o 2U 
sztuk. Tak samo kierownik gru 
py preducmtów Stanisław Łu» 
cżak w gr-madzie G’icko, gm. 
Błotno. przekroczył nl' > kon* 
traktacii na I kwartał — jego 
gromada podniosła plan roczny 
o 25 sztuk. Trzykłcdór podob
nych można dać w;eie. Dobre 
wyniki ich nracy spowodowane 
sa t*-m. że kierownicy ci onróea 
zwołania zebrania rmusod-kio- 
go, na ktńrrm omówHf d^kład* 
nie warunki nowej ustawy 
kontraktacyjnej, rózmewmli 
indywidualnie z rolnikami, tłu* 
marzyli im po zebraniach to, 
czego jeszcze na samych zebra* 
łtiarh zbyt dobrze we zrom- 
mieli. Służyli im także facho
wą radą, pomagali panisać po
dania o pożyczkę na zakup pro* 
siąt itd.

Fakty te nie mogą Jednak 
przesłonić innych niedociąg* 
nięć, które wyróżnię świadczą 
o złej pracy kierowników grup 
producentów, o wyraźnym bra-

Z wizytą w Gribowskim
ośrodku hodowli warzyw

ku pracy wyjaśniającej aktywu 
partyjnego, o niedostatecznej 
współpracy kierowników grup 
producentów z Zarządem ZSCh, 
delegatami gminnymi CUS-u 
oraz z Gminnymi Radami Na
rodowymi.

Tak np. w gromadzie źelewo 
(pow. gry fiński) kierownik 
grupy producentów Korzeniow
ski jest zarazem prezesem gro
madzkim ZSCh. W zwiążku z 
tym zrozumiałe jest, że mało 
czasu może on poświęcić kon* 
traktacji trzody chlewnej i dla* 
tego do dnia 21 września nie 
zwołał zebrania gromadzkiego 
w sprawie kontraktacji, ani 
też nie zajął się przeprowadza
niem umów z poszczególnymi 
rolnikami. Do 21 września nie 
miał też zakontraktowanej ani 
jednej sztuki.

Źle pracuje też kierownik 
grupy producentów w Kamicy, 
który sam posiada 13 sztuk 
trzody chlewnej — z tegó jed
nak ani jedne.’ sztuki nie za
kontraktował. Nasuwa się za* 
raz pytanie: jak kierownik 
grupy producentów może mieć 
dobre wyniki w nracy. może 
wykonać plan, propagować ko* 
rzyści płynące z kontraktacji, 
kiedy sam o n’ch dokładnie nie 
wie, sam nie jest o nich prze* 
konańy?

O niedostatecznej prący kie
rowników grup nrodueentów 
świadcz** także fakt, że refe
rent Delegatury Centrali Mieś 
nej. objeżdżający powiat, za* 
kontraktował sam w gminie 
Gołańcz Pomorska, w groma* 
dzie Ba«»ew?ce. 11 sztuk, w 
Rotnowie 5 sztuk, w Rześko* 
wie 4 sztuki, podczas <»dy kie* 
równicy grup producentów 
tych gromad twierdzili, że chło 
ni nie *hcą kortraktować. 
Można śmiało powiedzieć, że 
ci kierownicy n>e zadali nawet 
sobie trudu, ażeby pójść na 
wi*ś i mówić z rolnikami, za
nalizować realność planu.

pierwszego ciepła wiosennego, 
mają pod dostatkiem wilgoci. 
Dlatego szybciej kiełkują i ro« 
ną, łatwiej znoszą upały, dają 
bogatsze i wcześniejsze plony. 
Marchew zasianą na Jesieni 
wykopywać można już w koń 
cu czerwca 1ub na początku 
lipca.

Stosowanie tej metody wy
maga od hodowców warzyw du 
żej umiejętności i gruntownej 
wiedzy. Jeśli marchew zasieja 
się np. jesienią zbyt wcześnie, 
nasiona zaćzną kiełkować 
przed nadejściem zimy j zginą 
od mrozu; cała praca pójdzie 
na marne. Najlepszy okres dla 
jesiennego siewu marchwi — 
to ostatnie dni października 
i pierwsze dni listopada.

Nie każda też działka nada- 
je się do siewu jesienriego. Nie 
można np. zasiewać warzyw 
na działkach o dużej spadzisto 
ści, gdyż deszcze jesienne i 
wody z roztopów wiosennych 
mogą spłukać zasiane nasiona. 
Nić należy także siać jesienią 
na działkach położonych ni
sko, gdzie grunt także zbyt 
wilgotny. Do Jesiennego siewu 
warzyw należy wybierać dział 
ki równe o lekkiej glebie.

Goście obejrzeli następnie 
zasiewy buraków, cebuli 1 in
nych warzyw. Wszystkie zasie
wy jesienne wyglądały lepiej, 
niż wiosenne. Po obejrzeniu 
warzyw udano się na pola ar- 
buzowe.

, Olbrzymie arbuzy \ dynie 
wywołują ogólny zachwyt. 
Dyr. Uszakowa ledwo nadąża 
z udzielaniem odpowiedzi; 
przychodzi jej z pomocą kan
dydat nauk rolniczych, spe
cjalista hodowli arbuzów. A. 
Tulenkowa, która wyjaśnia 
szczegółowo metody hodowli, 
arbuzów i dyń na otwartym 
polu.

• * • *
Kuncewski Miejski Komitet 

WKP(b) oraz Komitet Wyko
nawczy Rejonowej Rady Dele
gatów poświęcają wiele uwagi 
sprawie rozpowszechnienia w 
kołchozach najnowszych zdoby 
czy agrotechniki i przodują
cych doświadczeń pracowni
ków rolnictwa. Organizuje się 
w tym celu spotkania kierow
ników kołchozów i aktywu par 
tyjnego z uczonymi i najwybit 
nieiszymi mistrzami hodowli 
roślin, urządza wycieczki do 
instytutów i ośrodków do
świadczalnych, do przodują
cych kołchozów i sowchozów, 
nracą tą kieruie specjalna Ra
da Naukowo-Techniczna, powo 
ła'na przy Komitecie Wyko-4 
nawczym Rady Delegatów. '

Po wycieczce do Gribowakie 
go ośrodka hodowli warzyw 
Rada Naukowo-Techniczna o- 
pracowała szereg zarządzeń, 
związanych z wprowadzeniem 
w życie jes’ennych siewów wa 
rzyw i słonecznika. Tę nową 
metode zastosować mają w rb. 
wszystkie kołchozy reionu kun 
cewskieeo, które zajmują w 
obwodzie moskiewskim przo
dujące miejsce pod względem 
stosowania najnowszych me
tod agrotechnicznych.

I. Stolarow

Hodowcy winorośli z 
sowchozu „Kurgan — Tiu- 
be’’ w Tadżykskiej Repu
blice Radzieckiej walczą o 
uzyskanie z każdego z 6 ha 
owocujących winnic po 130 
cetnarów winogron. Przo
dujące brygady i ogniwa 
sowchozu zobowiązały się 
zebrać po 180 do 200 cet
narów winogron z ha.

Na zdjęciu: Bohater- 
Pracy Socjalistycznej Wa- 
chob Tadżimatow Brygada 
jego dąży do uzyskania 
zbiorótc po 200 cetnarów 
winogron z każdego ha.

byli proporzec prze 
chodni ZPS dla naj
lepszego zespołu wy
konawców.

Na drugim miejscu 
znalazła się załoga 
PPK, a na trzecim 
robotneiy „Mostosta
lu".
OSIĄGNIĘCIA 
RACJONALIZATO

RÓW ZPS.
Ożywioną działal

ność przejawiają ra
cjonalizatorzy Biura 
Portowego „Ewa". 
Ostatnio pracownik 
tego nabrzeża, ob. 
Ólszyński, skonstruo-



PZGS-y w Drawsku i w Szczecinki! 
zaniedbały szkolenie 

ekspedientów sklepowych

KRYTYKA POMAGA

Sieroty po ofiarach faszyzmu
— znalazły dom i drugą rodzinę 

w Państwowym Domu młodzieżowym 
W PDM w Koszalinie rosną nowe kadry budowniczych socjalizmu

Nie wszyscy jednak słucha
cze doceniają ważność szkole
nia. Wielu z nich zaniedbuje 
naukę i nie uczęszcza regu
larnie na wykłady. Tak np. ob. 
Regina Chruścicka z GS w 
Grzmiącej nie była jeszcze ani 
razu na szkoleniu.

W dużej mierze winę za ist
niejący stan rzeczy ponoszą 
zarządy GS-ów, które uważa
ją szkolenie ekspedientów za 
sprawę mniej ważną. Nie wpły 
wają one na sklepowych, nie 
kontrolują ich obecności na 
kursie, a często nawet zatrud 
niają ich w czasie trwania 
szkolenia.

Główną jednak winę za ten 
stan rzeczy ponoszą PZGS-y 
w Drawsku i Szczecinku. Mi
mo. że w sprawie szkolenia 
odbywały się kilkakrotnie od 
prawy prezesów Gminnych 
Spółdzielni oraz konferencja 
zarządów PZGS-ów sprawę 
szkolenia ekspedientów jest na 
dal zaniedbana, w wyniku cze 
go, mimo imiennych zawiado
mień sklepowych o mającym 
się odbyć szkoleniu od dwóch 
miesięcy szkolenie nie odby
wa się.

Przypominamy Powiato
wym Zarządom Gminnych 
Spółdzielni w Drawsku i Szcze 
cinku oraz GS-om, że szkole
nie ekspedientów sklepowych 
jest ważnym zadaniem, któ
rego nie wolno zaniedbywać 1 
spodziewamy się, że zajmą sią 
one poważnie sprawą szkoleni* 
ekspedientów sklepowych.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK

Kirowa i innych najlepszych 
pedagogów radzieckich.

Przy pomocy wychowaw
ców i Zarządu Miejskiego 
ZMP kilku starszych wycho
wanków, najlepszych człon
ków szkolnych i przyzakłado
wych kół ZMP słworzyło 
zetempowską radę młodzieżo
wą z Kaproniem. Syeiak'em I 
Musiałem na czele. Ta rada 
organizowała akademię i uro 
czystości wewnątrzzakładowe, 
organizowała pomoc w nauce, 
inicjowała rozgrywki aporto
we, wprowadziła do zajęć co 
dziennych glmna’tykę poran
ną. Wespół z wychowawcami 
zmieniała na lepsze życie w 
Domu. Pod koniec roku szkol 
nego zmalała znacznie ilość 
wychowanków nteuczęszczają- 
cych do szkół.

Ostatni* dni, dzieląc* na* 
od zakończenia wpłat, winny 
być przez aparat rad narodo
wych, organizacje partyjne, 
organizacje masowe i sołty
sów — w pełni wykorzystane 
dl* całkowitej realizacji podat 
ku gruntowego. Sołtysi i agita 
torzy, partyjni i bezpartyjni 
zajrzą w niedzielę do każdej "za 
grody, przypomną każdemu 
chłopu o jego podstawowym 
obowiązku względem Ojczyzny, 
będą wyjaśniać i tłumaczyć o 
konieczności pełnego zrealizo
wania podatku gruntowego 1 
SFOR-u przez wszystkich chło 
pów 1 przez wszystkie groma
dy. Zadaniem aparatu wydzia 
łów podatków wiejskich Pre
zydiów PRN i odpowiedzial
nych opiekunów gmin bądzi* 
wzmożona szczególni* w tych 
ostatnich dniach kontrola pr* 
cy sołtysów i prezydiów Gmin 
nych Rad Narodowych oraz o- 
kazywani* im jak najdalej idą 
cej pomocy. (R)

Celem usprawnienia pracy 
w sklepach wiejskich GS 
„Samopomoc Chłopska". PZGS 
w Szczecinku i Drawsku przy 
stąpiły w tym roku do szko
lenia ekspedientów sklepo
wych.

W pierwszym turnusie szko 
lenia na gólną Ilość 35 słucha
czy egzamin z dobrym wyni
kiem zdało 22 absolwentów 
kursu. Rozpoczęli oni pracę 
w gminnych spółdzielniach ja 
ko pełno-wykwalifikowani 
ekspedienci.

Obecnie w drugim turnusie 
na szkolenie skierowano 35 
sklepowych z powiatu szcze
cineckiego i drawskiego.

Słuchacz* kursu mają za
pewnione doskonałe warunki 
do nauki. Otrzymują bezpłat
nie podręczniki i pomoce nau
kowe oraz zostają im zwraca
ne przez GS-y kószty podró
ży za dojazd do Ośrodka Szko 
lenia 1 diety.

Przy PDM-ie jest 2,5 ha ga
du owocowego. 1 ha warzyw
nego i 1.5 ha ziemniaków, wła 
sna hodowla krów 1 świń. Z , 
inicjatywy ZMP owsklej Ra
dy młodzież podelmując spe
cjalne zobowiązania, pracowa 
ła sama w ogrodzie, przyspa
rzając tym znaczni* oszczędno 
śct.

Minęły wakacje. Część star 
szych wychowanków usamo-' 
dzielnlła się lub idzie na wyż 
sze studia. Pozostali wszyscy 
uczęs’cza’a do szkół, a niektó 
rzy dodatkowo nraeujs. uc»nd 
się również, zawodów Gońców 
już ma. Także . dwójkowi 
czów" nie będz:e już w tym 
roku pośród m’od’’eży zakła
du Słabszymi uczniami raj- 
mie się bowiem i pomoże w 
nauce organizacja ZMP. W 
najbliższych dnach odbędą 
sie wybory do rady zetempow 
skiej.

— Postanowiliśmy sobie za 
cel stworzenie silnego kolek
tywu młodzieżowego. Pod ki* 
rowmctwem ZMP wychowa
my naszych chłopców na świa 
domvch budowniczych Polaki 
Ludowej—móyzią o swoich pla 
nach na najbliższą przyszłość 
kierownicy zakładu 1 członka 
wie rady ZMP-o- klej.

Leszek Koziołklewźez

na 7 miejsce. Powiat Słupsk 
natomiast spadł z 6 na 10 miej 
sce.

Prawie wszystkie gromady 
przystąpiły do współzawodnic
twa w sprawnym i przedtermi 
nowym wpłaceniu należności 
podatkowych, zobowiązując się 
wpłacić je w konkretnie ustało 
nych terminach. Współzawod
nictwo to dałoby jednak nie
wątpliwi* znacznie lepsze wy
niki, gdyby zostało ujęte w for 
my organizacyjne, w czym po
winien pomóc chłopom ZSCh. 
Poważnym błędem był także 
brak oparcia zbiorowych zobo
wiązań gromady o indywidual 
ne zobowiązania poszczegól
nych chłopów, Z drugiej stro
ny, po podjęciu zobowiązań da 
ło się zauważyć w terenie osła 
hienie pracy propagandowej. 

Nie prowadzono też w dosta
tecznym stopniu dalszej syste
matycznej pracy uświadamia
jącej, zadawalając się samym 
faktem przystąpienia gromady 
do współzawodnictwa .

W wyniku tych niedociąg
nięć w pracy organizacji maso 
wych, jak również niektórych 
podstawowych organizacji par 
tyjnych, szereg współzawodni
czących gromad we wszystkich 
powiatach, nie wykonało w ter 
mini* podjętych zobowiązań. 
Np. gromada Nosówka w pow, 
białogardzkim zobowiązała się 
wpłacić należności podatkowe 
do 2'5 września i wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie 
gromady pow. blałogardzkiego. 
Zobowiązania jednak nie do
trzymała.

Trzeba również stwierdzić, 
że niektórzy aktywiści Ayiejsey, 
członkowie rad narodowych, 
przewodniczący i sekretarze 
ZSCh oraz sołtysi zaniedbali 
obowiązek terminowej wpłaty 
podatku gruntowego. A prze
cież powinni oni nie tylko pro 
wadzić kampanię uświadamia 
jącą o konieczności termino
wej wpłaty, al« przede wszyst
kim własnym przykładem i wzo 
rem pociągać za sobą masy 
chłopskie.

Nie zapłacił dotychczas po
datku przewodniczący obywa
telskiej komisji podatkowej w 
Pomianowie, przewodniczący 
OKP Tadeusz Kaczorowski, 
sekretarz ZSCh Franciszek 
Roszkowski z Połczyna — Zdro 
ju, przewodniczący GRN Jan 
Lenart z Nowej Łubianki, pow. 
Wałcz, prezes ZSCh Józef Na 
włoka z Zakrzewa w pow. złe 
towskim i wielu innych. Nie 
wywiązało się z obowiązku wo 
bec Państwa 9 sołtysów gminy 
Połczyn — Zdrój i żaden z soł 
tysów gminy Róża Wielka w 
pow. wałeckim. Z wyjątkiem 
gromady Cyk, która pierwsza 
w województwie uregulował* 
wszystkie zobowiązania, ani je 
den z 9 radnych — rolników 
tej gmirjy nie wpłacił jeszcze 
podatku. Ze względu na brak 
kontroli ze strony Prezydium 
PRN w Kołobrzegu, w gminie 
Robuń, na 12 gromad zaled
wie 1 sołtys wpłacił przed ter
minem przypadające na niego 
należności podatkowe.

Także niektóre nasze tere
nowe organizacje partyjne nie 
jednokrotnie okazywały za ma 
ło zainteresowania zagadnie
niem terminowej realizacji po 
datku gruntowego i SFOR-u, 
nie kontrolowały i nie czuwa
ły nad sprawnym przebiegiem 
realizacji i nie prowadziły wy 
starczającej kampanii uświa
damiającej. Dlatego też komi
tety gminne powinny niezwłoez 
nie zwołać odprawy sekretarzy 
podstawowych organizacji par 
tyjnych i agitatorów celem zak 
t.ywizowania ich i polecenia 
konkretnych z.adań do wyko
nania na odcinku realizacji po 
datku gruntowego. Zwiększa
jąc wśród mas chłopskich ak
cję uświadamiającą Komitet 
Gminny powinien przede 
wszystkim sprawdzić czy wSzys 
cy sekretarze i agitatorzy wy 
wiązali sie ze swego obowiąz 
ku względem Państwa, by mo 
glj przez to dać dobry przykład 
innym.

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne, podobnie jak rolnicy, 
zobowiązane są również w u- 
atalonym terminie wpłacać po

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w 
Szczecinku w odpowiedzi na 
notatkę „Może jednak SOM w 
Szczecinku wyremontuje mło- 
carnie", zamieszczoną w n-rz* 
216 naszej gazety zawiadamia, 
że pasy do agregatów młocar- 
nianych są już zakupione, a 
poszczególne gromady w kolej 
ności korzystają z 50 młocarń.

Kino „POLONIA” - „Statek Der- 
bent" — prod. radzieckiej. Począ
tek seansów o godz. 18 i 20.
KipO „MŁODA GWARDIA” — 
ROKOSSOWO — „Gór* dziewczę
ta," — film prod. radzieckiej. 
Dodatek filmowy: „Komuna pa- 
rvaka". Początek seansów o godz. 
18 i 20.
MUZEUM - Armii Czerwone! 84— 
wystawa p. t. ..Karykatura ra
dziecka w walc* o pokój” i zbio
ry stal* — Muzeum otwarte we 
wtorki, czwartki i płatki od 12-ej 

ś<jp 17-ej. w niedziele i Święta Od 
12-et do 19 e.1
DOM KULTURY - Wystawa O- t. 
..Pokój zwvcleżv wojnę” — czyn
na od godz. 1! do ii.
Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 

prz» ul. Armii Czerwonej 
PAŃSTWOWY CYRK Nr. 8 przy 
ul. Jedności. Początek przedsta
wienia o godz. 19,43.

Wystawa „Obóz reformy i niwie 
eenU XVIII wieku w Polace" 
zostanie otwarta w gmachu Mu
zeum w Koszalinie dnia 30 bm. o 
godzinie 12.

KRONIKA SŁUPSKA
Kino „POLONIA" — „Na odeleez 
Caryeyna” — film prod. radziec
kiej'. Dodatek filmowy „Przegląd 
Boórtowy". Pocą, seans, o godz. 18 
I 20.
Dvturu1* APTEKA SPOŁECZNA 
prrw ul ż Maia
MUZEUM — Plac Zwycięstwa — 
otwarte od godz 12 do 17.

Wycieczka do Poznania na wa-sta 
wę przemyli i i drobnej wytwór
czości o-gsniruje Trb* Rzemieślni
cza w Shiraku. Ee.nlsy na wyciecz 
kę przyirnują: „Orbis" i cechy rzc 
mleślnier*.

Kursy ięzyka r-syj-klom nrtanl- 
zu.la rady zakładowe i kola TPPW. 
Pierwsze kur v nnwstsly Relonlo 
Przemyślu TASrcżo- siupiance", 
Fabryce Mebli i na Poczcie.

Ponad 7’0 złotych zeb-sJI r>« bu 
d”Wf pracownicy srfel-
aklaeo Pr-edrebtorstwa Gospodar
ki Kemunalnel.

Roczny plan nroSnkrlf w-k-riala 
już kwasz-rasH ooórków Do knń- 
ća rek” bieżącego wykona ona 
jearere 20 proc, ponad plan.

Newr mmi na Sł-’r»l cod-nr bo
dzie do użytku w dniu 1 pażdzler 
alka.

Wvśri< kolarski dla turystów 
na trasie Shmak — Fvd,ino — 
Rbiosk oeeenlrulc w dniu 30 hm. 
kom . staiv.' przy Pabryc* Narzę
dzi Rolniczych.

Okręgowy Zarząd PGR w 
Szczecinku na artykift pt. „U- 
sunąć niedociągnięcia w PGR 
Przybkówko i Kazimierz" za
mieszczony w n-rze 213 nasze
go pisma podaj*, że założono 
dsieciniee, do którego uczę
szcza 22 dzieci, oraz wydano 
polecenie, aby jak najszybciej 
zlikwidować usterki i nie
dociągnięcia w PGR Przyb
kówko i Kazimierz.

Organizacje polityczne i społeczne muszą przy pomnieć 
chłopom o ich obowiązku wobec państwa

1 października mija termin płatności
podatku gruntowego i SFOR

W dniu 1 października mija 
ostateczny termin wpłat podat 
ku gruntowego i wkładów na 
Społeczny Fundusz Oszczęd
nościowy Rolnictwa za rok 
1951. Wpłacając w terminie 
przypadające należności, chło
pi pracujący pragną wywiązać 
się z elementarnego obowiązku 
wobec Państwa. Dlatego też, 
szczególnie w ostatnich dniach 
suma wpływów z tyt. podatku 
stale wzrasta. W tych dniach 
należności podatkowe i wkłady 
na SFOR wpłacili w 100 proc, 
chłopi gromady Duninowo, gm. 
Świeszyno w pow. koszaliń
skim i wielu innych. W bardzo 
wielu gromadach, m. inn. w 
Popielowie, w pow. białogardz
kim, Unieminie, Jeziornie i 
Czechryniu w pow. szczecinec
kim realizacja podatku grun
towego i SFOR-u dobiega koń
ca.

W realizacji planów finanso 
wych przodują w dalszym cią
gu chłopi pow. bytowskiego, 
miasteckiego i szczecineckie
go, najsłabiej zaś wywiązują 
się ze swego obowiązku chłopi 
pow. człuchowskiego i k”*"'- 
lińskiego. W ostatnio r ’. '■sie 
można było zauważyć znaczne 
zwiększenie wpłat w pow. zło
towskim, który z 11 miejsca w 
Województwie pod względem re 
alizacji podatku, wysunął się

datek gruntowy. Jednak 
główni buchalterzy, osobiści* 
odpowiedzialni za uregulowa
nie należności oraz dyrektorzy 
zespołów z pow. białogardzkie 
go, szczecineckiego, złotowskie 
go i wałeckiego ni* dopilnowa 
li przekazania należnych 
sum. Komitety Zespołowe 
PZPR w PGR-ach tych powia 
tów powinny wpłynąć na dy 
rekcje, celem niezwłocznego u- 
regulowania wszystkich należ 
ności. Podstawowe organizacje 
partyjne w spółdzielniach pro 
dukcyjnych oraz wydziały po
lityczne POM-ów winny rów
nież dopilnować wpłacenia 
przez zarządy spółdzielni 
wszystkich należności podat

kowych w terminie.
Z dniem 1 października, a 

więc już za kilka dni, upływa 
ustawowy termin zakończe
nia wpłat podatku gruntowe
go i wkładów na Społeczny 
Fundusz Oszczędnościowy Rol
nictwa. Termin ten musi być 
dotrzymany w każdej gminie i 
gromadzie i przez każde gospo 
darstwo. Nie może być ani jed 
nego chłopa, który ni* wywią
załby się ze swego elementar
nego obowiązku wobec Pań
stwa. W stosunku do tych, któ 
rzy ewentualnie nie uregulu
ją w terminie wszystkich na
leżności, zastosowany zostanie 
w myśl ustawy pobór przymu 
sowy.

...Raz. dwa trzy, czteiTŁ.. 
Kilkudziesięciu półnagich 
chłopców rytmicznie wyrzuca 
w górę ramiona i wykonuje 
na czubkach palców przysia
dy. Poranna gimnastyka daje 
wychowankom koszalińskiego 
Domu Młodzieży rzeźkość, 
potrzebną do sprawnej nauki 
czy pracy w ciągu rozpoczy
nającego się dnia.

• STARSZA MŁODZIEŻ 
IDZIE NA SPOTKANIE 

nowemu Życiu

W pokoju zwanym „uczel
nią", gdzie Hanka Sawicka i 
Janek Krasicki przenikliwie 
patrzą z portretów, kilku star 
szych wychowanków odłożyw 
szy na chwilę k'!ążkę I testy 
ty. rozmawia o sz.kole i 
swoich zamiarach na przysz
łość.

— ...V» zeszłym roku szkol
nym ukończyłem w wieczoro
wej szkole dla pracujących 
piątą, szósta i siódmą klasę. 
W czasie wakacji przerabia
łem ósma. W najbliższych 
dniach składać będę egzamin 
z materiału tej klasy. Zdam 
na pewno. A później przera
biać będę dziewiątą 1 dziesią
tą w tym roku szkolnym, a 
na przyszły złożę egzamin ma 
turalny — mówi ZMP-owiec 
Edward Syciak. — Potem pój 
dę na szkołę inżynierską. Po 
jej ukończeniu będę budować 
statki, bv polskie towary pły
nęły tylko na polskich okrę
tach.

To nie są nłeziszczSln* pro
jekty chłopca marzącego o 
morzu 1 okrętach. To są kon
kretne plany, których urze
czywistnienie jest możliwe 
dzięki opiece ! pomocy, jakiej 
udziela Folska Ludowa każ
demu, kto chce się itćzyć, 
takim .jak Syciak, wnuk gór 
n ka. a syn kolejarza, którzy 
nie mająo chleba wyemigro 
wał przed wojną z Polski ka
pitalistycznej i zmarł na 
obczyźnie. Syn jego jednak 
wrócił do kraju wolnego już 
od kapitalistów, do Polski Lu
dowej, w której ma nieogra
niczone możliwości zdobycia 
każdego zawodu 1 zapewnio- 
aą pracą,

— ...Byłem już na egzami
nach wstępnych do oficerskiej 
szkoły piechoty. Przyjęto mnie 
— opowiada inny wychowa
nek ZMP-owiec Jerzy Ryszew 
ski. — Będę oficerem nasze
go Ludowego Wojska. Będę 
bronić tego, co naród nasz 
stworzył dla utrwalenia poko
ju.

Nie tylko Ryszewski jedzle 
do szkoły oficerskiej Odrodzo 
nego Wojska Polskiego. Idą 
tam także inni wychowanko
wie — również ZMP-owcy, 
Krześnlak i Kolosa.

— Zaś ja — mówi z kolei 
także ZMP owiec Stefan Kap- 
roń — jak ukończę jedenastą 
klasę, to pójdę do szkoły mu 
zycznej. Będę szerzyć wśród 
świata pracy naszą narodową 
kulturę muzyczną, chcę robot 
nikom po pracy umilać odpo
czynek.

Prymus — absolwent gim
nazjum mechanicznego — wy 
chowanek Demu Młodzieży — 
Czesław Filipowski — wzoro
wy członek ZHP, to syn ma
łorolnego chłopa z Wollcy w 
powiecie Żółkiew. Uczęszeza 
oq już do Liceum Budowy 
Okrętów.

GWARNO, WESOŁO 
I RADOŚNIE MŁODZIEŻ 

SPĘDZA CZAS W ŚWIETLICE

...Halo, halo. Tu mówi Pol
skie Radio — Warszawa. Na
da jemy dziennik wieczorny!

W bibliotece liczącej około 
1.500 książek stoi dziew ęcio- 
lampowy aparat radiowy, o- 
fiarowany sierotom przez Ko 
rnitet Powiatowy PZrR. Pod 
łączonymi d® niego głośnika 
mi. grającymi w świetlicy, 
czytelni i na podwórzu, płyną 
stad słowa o budownictwie 
pokojowym w Polsce Ludo
wej. o największym ruchu 
społecznym w dziejach ludzko 
ści, ruchu obrońców pokoju.

Zebrani wychowankowi* 
słuchają dziennika, dowiadu
jąc się wisie jakżeż cieką 
wych wiadomości o życiu w 
kraju i wydarzeniach za gra- 
Oką.,

Maleńka, biała piłeczka, u- 
derzona rakietką przelatuje 
błyskawicznie nad siatką 1 pa 
da na zielony blat stołu po 
stronie przeciwnej,, skąd od 
bita wraca...Z Heńkiem Mach 
lowskim — „Łobuziakiem", 
synem robotnicy rolnej PGR, 
gra w tenisa stołowego, dziel
nie podpierając się kulą Jan 
Sroka.

W pierwszych latach po 
wojnie Janek Sroka pracował 
u kułaka, który bezlitośnie 
wyzyskiwał sierotę. Zwożąc 
dla niego drzewo z lasu, Ja
nek znraźdżył sobie nogę kio 
cem. Kułak zwlekał z lecze
niem. Wywiązała się gangre
na, wreszcie w szpitalu amnu 
towano mu nogę. 1 wtedy do
piero władze dowiedziały się 
o tym haniebnym wyzysku. 
Wprawdzie kułaka ukarano 
wlezieniem, ale Sroka pozo
stał na zawsze kaleką.

WYCHOWAMY NASZĄ MŁO
DZIEŻ NA ŚWIADOMYCH 
BUDOWNICZYCH SOCJALI

ZMU

W pierwszej połowię zeszłe
go roku szkolnego większa 
część wychowanków nie uczę
szczała do szkól. Dom Mło
dzieży był jedyni* doatarepr- 
cielem gońców dl* koszaliń
skich urzędów. Chłopcy po
zbawieni bvll opieki pedago- 
gicznel, które! ni* mógł za
pewnić im jeden czy dwu wy 
chowłwców. Wtedy wydziały 
oświaty nrzy MRN i WRN nie 
interesowały się Jeszcze 
PDM fm. tak. jak należało.

W m*lu zapoczątkowana zo 
stała gruntowna zmiana na 
lepsze. Na stanowisko kierów 
n'k* ogólnego zakładu wysu
nięto w drodze awansu społe
cznego Czesław* Zwierzyń
skiego, dotychczasowego !n 
tendent*. Kierownikiem peda 
•logicznym został Jan Paw 
łowskl. Wraz z dotychczaso
wymi wychowawcami: Ed
mundem Daniszewskim i Ma
rią Chowańską zaczął praco 
wać absolwent Liceum Peda 
gogiezn*go Zeflrm Szymczak.

Mlod* kadry pedagogiczne 
przystąpiły z mi*j*ca do pra
cy, wzorując się na doświad 
uenjach i nauce Makarenki.

Wiadomości: 3,08. «■ I. "85. 12 o-ł. 
17. 20, 23.

11.87 Sygnał czasu: 12.15 Wieś 
tańczy i śpiewa: 12 45 Na swoj-k* 
nutę"; 13.15 W»»d. dla roi; 13.30 
Muś; 14.30 „Z'*zd w Wiślicy"; 
14.50 Muz. rozrywkówa: 13.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych; 18.10 Muz; 
18 21 Dziennik Pomorza Szczeciń
skiego; 18 32 Felieton satyryczny; 
M.4Ó Dla kaSdcRO coś ml!.-R0";
17.15 Koncert: 1S..15 Korespnnden 
el pi»r»: 18.30 Pol styl’z. muz. lud. 
18.40 Eapfealem ale do 17-tej bry 
gady s. F i 18.50 Wladomoict ry
backie; 19.30 „Ziarno na siew": 
— rep: 19.30 Pleśnt radzieckie: 19.58 
Stan pogody: 21.28 Wiad. sport;
51.15 Muz; 21.45 Wspomnienia ro-
botnicte: 23.00 Muz. f aktualni
0230 Muz; 23.10 Koncert; 23.59 
Symo.



DIALOG
+- Popatrz, otrzymaliśmy 

list od naszego korespondenta 
z gromady Niszewo powiat 
Łobez. Wiesz co pisze. Ze w 
tamtejszej szkole podstawowej 
80-ciu uczniów pragnie upra
wiać sport i zdobywać SPO,

Zgon 
zasłużonego lekarza 

sportowego
W Warszawie zmarł 

nagle jeden z wybit
nych lekarzy sporto
wych dr. Andrzej Mi
chalski.
Zmarły był naczelni
kiem referatu kultury 
fizycznej w Minister
stwie Zdrowia.

Pełniąc w CRZZ 
funkcję kierownika le 
cznictwa sportowego, 
dr. Michalski był ini
cjatorem akcji opieki 
i ubezpieczenia zawód 
ników, którą objęci zo 
stali wszyscy sportow 
cy pionu związkowe
go.

Przez kilka lat zmar 
ły pracował ofiarnie 
w Centralnej Poradni 
Sportowo - Lekarskiej 
w Warszawie-

W zmarłym traci 
sport polski nieugięte
go bojownika o nową 
kulturę fizyczną.

Tyczka: 1) Bratnik (ZSRR)
— 4,20, 2) Denisienko (ZSRR) 
4,10, 6) Ważny (Polska) — 
3,80.

Trójskok — 1) Szczerba-
kow (ZSRR) — 14.95, 2) 
Weinberg (Polska) — 14,82, 
8) Firster (NRD) — 14,83.

Dysk — 1) Klias (Węgry)
— 51,55, 2) Levay (Węgry) — 
45.49, 3) Tomna (Rumunia) 
43,63.

będzie właściwe drążenie tu
nelu tak zwanej „tarczy".

Przez szyb ten następnie 
wydobywana będzie ziemia, 
którą trzeba będzie usunąć z 
wnętrza tunelu. Transportery 
dostarczą ją do windy szybo
wej od „przodka", czyli wła
śnie od owej tarczy. Jest to 
urządzenie w kształcie stalo
wej rury, podzielonej płasz
czyznami na kilka pięter. Na 
tych piętrach pracować będą 
górnicy przy pomocy odpo
wiednich do twardości gruntu 
maszyn górniczych. Gdy wy
ryją odpowiedni kawałek prze 
strzeni przed tarczą, ta ostat
nia — opierając się o ułożone 
już żeliwne lub żelazo-betono 
we odcinki rury tunelu, tak 
zwane tubingl — zostanie o- 
depchnięta naprzód przy po
mocy lewarów. W ten sposób 
tarcza posuwać się będzie jak 
stalowy kret, ryjąc przed so-

\ V LEKKOATLETYCZNYCH 
' zawodach Ołomuniec — 

(Sparta , uzyskano kilka do
brych wyni
ków. Mianowi 
cie: młot — Da 
dak — 55,64 m, 
skok wzwyż — 
Lansky — 193 
cm, kula — Ka 
lina — 15,61 m,

100 m — Pospiszyl — 10,7.

CZESKICH Budzlejovl- 
' ’ cach zakończono mistrzo 

stwa kobiet w pięcioboju. 
Zwyciężyła Modrachova — 
3165 'pkt.

W" NIEDZIELNYCH róz- 
’’ grywkach o mistrzostwo 

Ligi CSR uzyskano następu
jące wyniki: 
Koszyce — Zl- 
lina 2:1, Bratl
ała va — Spar- 
ta 2:1, Vitkovi 
ce — Karlin 
4:3, Teplice — 
Presov 2:2, Ze

leznioary — Ostrava 3:4, Sko 
da — Gottvaldowo 2:2.

W tabeli prowadzi 48 parta — 
25 pkt. przed Vitkovicaml — 
25 pkt. 1 Koszycami 24 pkt.

gdzie następuje przeładunek 
na samochody.

A wtedy wagoniki nie będą 
wracały na dół puste. Powiozą 
wyprodukowane w hutach czy 
betoniarniach półokrągłe ka
wałki, żeliwa 1 żelbetonu, z któ 
rych na dole montowana bę
dzie tuba tunelu.

Spokojnie, pewnie, x namys 
łem, ale 1 z wielkim zacięciem 
pracują przy głębieniu' szybów 
załogi wiertnicze. Przeważnie 
są to śląscy górnicy. Ale po
śród załogi metra nie brak już 
dziś ludzi, którzy mają kwali
fikacje specjalne, nabyte przy 
budowie metra w Moskwie.

Z dnia na dzień rozszerzać 
się będzie podziemny front ro
bót przy budowie warszawskiej 
kolei podziemnej. Z dnia na 
dzień zwiększać się będzie in
tensywność pracy za zagroda
mi z szarych cementowych be 
lek, zdobnych napisem „Me- 
tro-budowa“. Długie, trudne, 
drobiazgowe prace projektowe 
1 badawcze są już zakończone.

Niedługo już każdy tydzień 
przynosić nam będzie wieści o 
coraz to nowych metrach wy
drążonego tunelu, o coraz to 
nowych postępach podziem
nych pracowników socjalisty
cznej Warszawy. j. d.

Siatkarki polskie 
wróciły do kraju

We wtorek, 25 bm. pow
róciły z Paryża siatkarki 
polskie, które na mistrzo
stwach Europy zdobyły ty
tuł wicemistrza.

Ekipę polską witali na 
lotnisku przedstawiciele 
GKFK-n z wiceprzewodni
czącym Mlnecklm na czele 
oraz członkowie Sekcji Siat
kówki, Koszykówki 1 Szczy- 
plomlaka GKKF.

Wlceprzewodn. GKKF Ml 
necki, witając zawodniczki, 
oświadczył: „Zdobycie przez 
drużynę polską Wlcemistrzo 
stwa Europy jest wielkim 
sukcesem naszego Ludowego 
Sportu. Osiągnięcie tego suk 
cesu jest wynikiem troskli
wej opieki nad sportem Pol 
skl Ludowej, naszego Rządu 
1 Partii".

W imieniu zawodniczek 
polskich odpowiedziała kapl 
tan drużyny, Wojewódzka, 
dziękując władzom sporto
wym za opiekę, która przy
czyniła się do sukcesu siat
karek polskich na mistrzo
stwach Europy.

Sukcesy Polaków 
w ostatnim dniu 

Międzynarodowych Zawodów 
Lekkoatletycznych w Rumunii

• MACH — 48,5 sek.
• POTRZEBOWSKI — 3:55,4 sek.
• WEINBERG — 14,82 m.

W ostatnim dniu Międzynarodowych Lekkoatletyce 
nych Mistrzostw Rumunii zawodnicy polscy osiągnęli kilka 
sukcesów. Wprawdzie Ważny w skoku o tyczce przeszedł za
ledwie 3,80 i zajął szóste miejsce, a Bregulanka pchnęła ku
lą 12,46, zajmując czwarte miejsce za trzema zawodniczka
mi ZSRR, to jednak Mach, Potrzebowski i Weinberg spisa 
li się doskonale.

Pierwsze metry w dół
Z budowy warszawskiego metra

DŁUGIE miesiące w róż
nych punktach Warsza
wy widziało się trójno

gi wiertniczych świdrów, któ
re drążyły podglebie stolicy, 
aby inżynierom, geologom i 
wszelkim specjalistom, opra
cowującym projekt metra 
warszawskiego, przynieść wia 
domość o tym, co się dzieje 
w głębi ziemi.

Niewesołe bywały to wiado
mości. Gęsto i drobiazgowo 
przeprowadzane wiercenia 
mówiły o trudnościach. Jakie 
czekać będą budowniczych 
metra, o niespodziankach, na 
jakie mogą natrafić.

Mówiły że pod Warszawą 
znajduje się bardzo wielka 
Eość ..kurzawkl", to znaczy 
piasku 1 iłu zmieszanego z 
wodą, najniebezpieczniejszego 
wroga przy prowadzeniu ro
bót podziemnych. Mówiły o 
całych rzekach, płynących 
pod naszą stolicą. Mówiły o 
niezwykle skomplikowanym 
pofałdowaniu warstw geologi
cznych Przykładem tego mo
że być fakt, że pewną war
stwę gruntu spotkano w jed
nym miejscu na głębokości 17 
metrów, a o metr dalej wier
cenia wykryły tę samą war 
stwę na głębokości zaledwie 
4 metrów. Oznacza to, że po- 
ęiada ona wielkie spadki. A 
■takie pofałdowanie warstw 
sprawia, że co kilka metrów 
budowniczowie tunelu spotka
ją się z nowymi warunkami 
pracy.

Żeby to było twardo! — 
wzdychają pierwsi kierowni
cy brygad głębienia szybów, 
śląscy górnicy, fachowcy, któ 
rzy niejeden szyb już popę
dzili wgłąb, ku czarnym zło
żom węgla.

Tak, w pracy przy drąże
niu szybów, czy tunelu im 
twardszy grunt — tym lżej- 
gza. łatwiejsza praca.

A skoro grunt Jest miękki, 
gypkl, mokry, „lejący się"?

Ha, cóż! Trzeba go uczynić 
twardym. I właśnie w tym 
celu przy budowie jednego z 
•zybów na Pradze prowadzi 
»ę prace nad zamrożeniem 
gruntu. Na obwodzie szybu, o 
kilku metrach średnicy zosta
ło wywiercone na pełną głę
bokość szybu kilkadziesiąt 
otworów. W otwory te pogrą
żone będą rury, które dopro
wadzą do głębi ziemi mieszań 
kę zamrażającą, czyli ciecz, 
która posiadać będzie niską 
temperaturę. Tłoczona odpo
wiednimi kompresorami mie- 
gzanka zamrozi ziemię do 20 
stopni poniżej zera, dzięki cze 
mu. stanie się ona twarda, 
jak beton. Ten ..lodobeton" 
pozwoli na dokładne 1 trwa
łe obmurowanie szybu. Szyb 
bowiem pracować będzie sze
reg lat, podczas całej budowy 
odcinka. Przez szyb będą na 
początku dostarczone pod zie
mię. do większej komory, zwa 
nej „komorą montażową", czę 
ści maszyny, która prowadzić

wodę, nie porwalająe jej galę 
wać robót.

Jul dzisiaj przy głębieniu 
jednego z szybów w śródmie
ściu widzi się jak szybko bę
dzie ona prowadzona. Z otwo
ru szybowego maszyna wycią
gowa wyrzuca na powierzchnię 
coraz to nowe wagoniki załado 
wane owymi „niespodzianka
mi" warszawskiego podglebia. 
Tu na szczęście nie trzeba sto
sować żadnych specjalnych 
sposobów. Grunt jest twardy, 
Hasty.

Szyby robocze — to pierw
szy etap podziemnej budowy. 
Gdy osiągną one poziom prze
widziany dla tunelów metra, 
zmieni się kierunek pracy. 
Zostaną wydrążone komory 
montażowe. Coraz dalej od 
szybów oddalać się będą „tar
cze", coraz dłuższą będzie dro
ga wagoników kolejki podziem 
nej, która dostarczać będzie 
ziemię spod transporterów 
„tarczy" aż na powierzchnię,

NOWA WARSZAWA
Na zdjęciu! fragment Nowego Światu. Na pierwszym 

planie dom Klubu Międzynarodowej Prasy.
bą ziemię, zostawiając zaś za 
sobą opancerzony normalnym 
swym uzbrojeniem tunel.

1 przy tej pracy, w razie 
natrafienia na „kurzawkę" 
czy na grunt obfitujący w 
wodę podskórną, trzeba bę
dzie uc'ekać się do zamraża
nia. W głąb ziemi wbija się 
znowu stalowe rury, tym ra
zem już poziomo i po zamro
żeniu pozostawia górnikom do 
pracy twardą, zmarzniętą zle 
ir.ię.

W niektórych miejscach ta 
metoda tymczasowa nie wy
starczy. I tam będzie się sto 
sowało zeskalanie gruntu. Me 
toda profesora Cebertowicza 
polega na tym, że przy 
pomocy elektrolizy wprowa
dzi się takie związki che
miczne, które stworzą po za
stygnięciu twardy, spoisty 
pancerz dokoła tunelu. W po
szczególnych „tubingach", czy 
11 odcinkach tunelowego pan
cerza, przewidziane są otwory 
na późniejsze „zastrzyki" 
utwardzające grunt dokoła.

Tam, gdzie Ilość wody nie 
będzie zbyt duża, stosować 
się będzie odpompowywanie 
.oraz pracę w powietrzu sprę
żonym, które wyciskać będzie

U NASZYCH 
PRZYJACIÓŁ

Jednym z głównych za
dań rozwoju gospodarczego 
Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej jest rozwój przemy 
siu ciężkiego. Dzięki olbrzy 
mim inwestycjom oraz ma 
ter.alnej i technicznej po
mocy Związku Radzieckie
go nastąpi wielki roz
wój p zemyslu ciężkiego i 
górn czego.

Na zdjęciu po prawej: 
fragment prac przy budo 
wie nowej stalowni w Kom 
binacie Hutniczym Hano
do ara.

Ostatnio obchodzono po 
raz pierwszy na Węgrzech 
„Dzień Górnika”. Uroczy 
stości centralne odbyły się 
w ośrodku górniczym Tata 
banya, gdzie w 1919 r. po 
legło w walce z żandar
mami 9 bohaterskich gór
ników. Na zdjęciu po le
wej: w ceminister Górnic 
twa i Energetyki Istwan 
Hawrań wręcza w czasie 
uroczystości w Tatabanya 
odznaczenie i premię przo
downikowi pracy rębaczowi 
z kopalni VII Imię Szila 
gyi-

Weinberg w trójskoku uzy
skał 14,82, ulegając jedynie 
o 13 cm. Mistrzowi Europy 1 
Akademickiemu Mistrzowi 
Świata Szczerbakowowi. W 
biegu na 1.500 m Potrzebow
ski uzyskał b. dobry wynik 
3:55,4 i zajął drugie miejsce.

W biegu na 400 m zwycię 
żył MACH, który wygrał tę 
konkurencję w doskonałym cza 
sie 48,5. Wynik Macha jest za 
ledwie o 0,2 sek .gorszy od re 
kordu Polski.

Wyniki techniczne:
Kobiety: kula 1) Toczenowa 

(ZSRR) 14,154, 2) Andrejewa 
(ZSRR) 14,20, 4) Bregulan
ka 12,46.

oszczep: 1) Smlrnlckaja
(ZSRR) 81,01,

200 m 1) Seczenowa (ZSRR) 
24,7, 2) Hnykina (ZSRR) —
24.7, 8) Gyarmaty (Węgry)
24.8.

Mężczyźni: 400 m 1) Mach
(Polska) — 48,8, 2) Karadi
(Węgry) — 49,1, 8) Solimosi
(Węgry) — 49,1. 1.500 m. 1)
Bereś (Węgry) 8:52,6, 2) Po
trzebowski (Polska) 8:55,4.

10.000 m 1) Popow (ZSRR) 
— 30:37,2, 2) Siemionów
(ZSRR) — 81:00,4. 4x100 m 
1) ZSRR 41,4, 2) Węgry — 
41,6, 8) Rumunia — 42,1.

W TRADYCYJNYM po raz 
’ ’ 55-ty rozgrywanym bie
gu Praha — 
Blehocice dług.
10 tys. m zwy
ciężył niezna
ny zawodnik 
Hercik, uzy
skując czas •
32:25,6. Trzy- ' 

krotny zwycięzca w tej kon
kurencji Liska zajął drugie 
miejsce z wynikiem 32:31,8.

Przed meczem 
pływackim 

Polska - NRD
W dniach 29—30 bm. odbę 

dzie się w Warszawie między 
narodowe spotkanie pływać 
kie Polska — NRD kobiet 1 
mężczyzn.

W związku z 
tym meczem 
pływacy pol
scy, z których 
zostanie wyło 
niona repre
zentacja, prze
bywają od nie

dzieli 23 bm. na obozie przy
gotowawczym.

Trenują oni na pływalni 
Młodzieżowego Domu Kultu 
ry pod okiem trenerów Wie 
lińskiego, Królika i Czuper 
skiego.

Budowlani 
obradują

Rada Okręgu ZS Budowlani w 
Szczecinie zawiadamia, że w dniu 
30 bin. o godz. 10-tej odbędzie się 
w lokalu Zarzadu Okręgowego 
Zw. Zaw. Budowlanych, przy ęil. 
Wielkopolskiej 16. trzecie rozsze
rzone Plenarne Posiedzenie Rady 
Zrzeszenia.

Uwaga, 
pływacy Ogniwa!
Treningi sekcji pływackie! szcze

cińskiego Ogniwa odbywają się 
codziennie z wyjątkiem ponie
działków w krytym basenie ką
pieliska miejskiego od godz. 18—19. 
w niedziele natomiast od 11—13.

Trener Ogniwa 
ob. Zakrzewski 
prowadzi rów
nież naukę ply- 
wa-ita dla począt 
kulących. Lekcje 
odbywają się na 
małym basenie

w Krytef prywatni przy Placu Or
la Białego, dla chłopców w czwart 
ki od godz. 18—19 i w niedziele 
od 11—12, a dla dziewcząt we wtór 
kl od 18—19 1 w soboty od lf—II.

— Bardzo ładnie ale. prze
cież to nie jest nadzwyczajna 
wiadomość. Podobne meldunki 
otrzymujemy często i wiemy, 
że sport jest coraz bardziej po 
pularny wśród młodzieży wiej 
skiej, a posiadacze odznaki 
SPO nie są wcale rzadkością 
na wsi.

— Tak, tak, ale cała różnica 
polega na tym, że są zawodni 
cy wiejscy, którzy chcą i uprą 
wiają sport, a c{ o których pi
sze nasz korespondent — chcą, 
a nie mogą,
— A co stoi Im na przeszko
dzi et Pewnie ile pracuje ich 
szkolne koło sportowe.

— Szkolne koło sportowo 
nie pracuje ile, ani dobrze, » 
tej prostej przyczyny, te.,. n<» 
istnieje.

Bo w Niszewle jest taka sy
tuacja, Oprócz młodzieży 
szkolnej jest róużniet młodziei 
z PGR-u. Mógłby tam powstać 
SKS albo LZS, tymczasem nie 
ma ani jednego ani drugiego. 
I nie będzie dopóki nie zmie
nią swego stanowiska: Wy
dział Oświaty Pow. Rady Na 
rodowej i Zarząd Powiatowy 
Związku Samopomocy Chłop
skiej w Łobezie, od których 
młodziei z Nlszewa oczekuje 
pomocy przy organizowaniu 
SKS-u, lub LZS-u,

Dotychczas bowiem obie te 
instytucje przywitały bez entu 
zjazmu inicjatywę szkoły w 
Kiszewie i zachowały się naj
zupełniej biernie, podobni* 
zresztą jak i Gromadzkie Ko
ło ZMP w Niszewie. Młodzież 
szkolna poważnie traktuje tę 
sprawę, toteż zabrała się do ro
boty i własnymi siłami rozpoczę 
ła budowę boisk do siatkówki 
i piłki nożnej. Pomagają: nau
czyciel Dudziński i palacz « 
gorzelni PGR-u, Olsztyński,

— No tak, ale aby z boiska 
był pożytek, potrzebny jest je 
szcze sprzęt sportowy, a otrzy 
mać go będą mogli dopiero po 
formalnym, zatwierdzeniu ko
ła czy LZS-u. Ktoś musi tak
że pokazać, jak oraanizować 
próby na odznakę SPO, którą 
pragna zdobuć.

80-ciu młodych sportowców 
z Niszewa czeka. Czy długo je
szcze — to zależy od Wydziału 
Oświaty Pow. Rady Narodo
wej i Zarządu Pow, ZSCh w 
Łobezie.

Ban.


